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Za Redakcją odpowiedzialny 
,|glaw Bronikowski w Poznaniu.

¡itr-icya. Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pU- 
10 cu Wilhelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
j codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

_i drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy »d
^roza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

" Listy
ijkcyi. administracyi i ekspedycyi winny Vyć 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 murek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 -marek, w Turcyi 28

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-anstryack. należącyeh urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
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PO Z N Ali, 8 czerwca.

Izba deputowanych sejmu pruskiego obradowała 
¡¡oraj ponownie nad ordynacyą prowincyonalną. De- 
owany Haenel przemawiał przeciw ustawie w re- 
eyi Izby panów, za nią jednak w tym razie, gdyby 
rjęto poprawki Miquela i towarzyszy. Zabierał 

głos minister spraw wewnętrznych podnosząc, 
d godzi się na owe poprawki. Po zamknięciu 
w ogóluycli przyjęła Izba w dłużsźój specyalGĆj

:osyi, odrzuciwszy poprawki Windthorsta z Bielefel- 
projekt cały z poprawkami Miquela. Dziś imionne 

¡fateczne głosowanie nad tąż ordynacyą.
Jutro przychodzi na porządek dzienny wniosek 

[a Ł y s k o w s k i e g o, dotyczący języka w szkołach,
interpelacya Windthorsta, jaką w dniu wczoraj- 

-m pod właściwą rubryką podaliśmy.
Norddeutsche Allgemeine Ztg. wystę- 

, ¡jje dziś na naczelnćm miejacu przeciw tym „klerykal- 
./4(in organom,“ co głoszą, „że w naszych kołach poli- 
“ieznych objawia się wielka niechęć przeciw wszelkie- 

m dalszemu rozwojowi kościelno-palitycznego usta * o- 
«etwa, i że Jego Cesarska Mość miał nawet oświa- 

ójiezyć ministrowi oświecenia dr. Falkowi, że nie udzieli 
Łojśj jsankcyi żadnemu nowemu projektowi kościelne- 

" in,“ Otóż organ kanclerza, który pod tym względem 
wio mieć lepsze niśli każdy inny dziennik informacye,

Ctjwiadcza wyraźnie, że wiadomość ta jest niepra 
‘ilziwą.
™ Cesarz niemiecki przybył przedwczoraj do Ems 

litany na dworcu kolei żelaznćj przez cara rosyjskiego 
Mkróla wyrtembergskiego. Car rosyjski pospieszy z Etf£ 
"jj Jugenheim. Z Wiednia donoszą, że arcyksiążę 
«jbreeht udał się już w podróż, którćj celem złożenie 
Jzyty cesarzowi niemieckiemu, carowi i cesarzowćj 

luguście.
Wersalskie Zgromadzenie narodowe przystąpi na 

¡trzejs.-.ćm posiedzeniu do obrad nad przedłożonem 
izez p. Laboułaye sprawozdaniem w sprawie proje- 

rzita do ustawy o publicznej władzy prezydenta. Pier- 
t^btnie miała przyjść w pierwszym rzędzie pod dysku- 
;óyą ustawa wyborcza, w skutek jednakże kompromisu 
3qdu z komisyą trzydziestu zepchnięto ostatnią usta-
~.i na plan drugi.

i' W Izbie belgijskiej ma być dziś przedłożoną no 
M* do kodeksu karnego, spowodowana, jak wiadomo, 
tjjpadkiem Duchesnego. Więcej jednakże niż tą no-

zajęta opinia publiczna w Belgii dokonanym ze- 
soboty w Brukseli na ulicy zamachem na osobę 

jlkownika i dowódzcy gidów belgijskich p. Ollivier. 
li chwili gdy pułkownik przejeżdżał przez Rue des arts i 

, »mierzą! ukłonić się przechodzącemu hrabiemu Flan- 
sriryi, dano do niego cztery strzały, z których jeden 
''kaleczył go w prawą rękę. Widząc to hrabia Flan­
ki, wydobył z kieszeni rewolwer i zranił ciężko mor- 

Hrcg, który pochwycony odwieziony został do szpitalu.
tźj chwili nie wiadomo, czy zamachem kierowały 

Wywa polityczne lub czy był jedynie dziełem zem- 
prywatnćj. E t o i 1 e donosi jedynie, że morderca

Wszywa się Arnoudts i mieszka w Etterbeck.
J Nigdy jeszcze w parlamencie angielskim nie wnie- 
!#no tyle różnego rodzaju interpelacyi co w obecnćj

yi. Nie ma prawie posiedzenia, ua któremby nie 
Apelowano rządu w tćj lub owej kwestyi dotykają- 

iJ W mniejszym lub większym stopniu interesów An- 
'"iiii. Na wezorajszóm posiedzeniu Izby niższój zawia- 
Jbaił dep. Whalley, iż zapyta się w tych dniach Di- 
A^lego, czy wiadomo mu, iż znaczna liczba Jezuitów 

u 4uka wbrew prawom obowięzującym w Anglii schro-

tenr sejmowe.
Grrodno 1793.

OPOWIADANIE HISTORYCZNE
przez

i B. Bolesławitę.
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120, 123, 125 i 1261

, Biskup swoje, kapitulne i komisyi edukacyjcój
!tn>ądze nieraz przegrywał... Wieczór kosztował go 

kilka tysięcy dukatów... Zapominał przy kar-
F o modlitwie, o jadle, napoju, o poszanowaniu irnie- 

B ?' z którego aż do zbytku był dumnym.
Kniaziowie Massalscy według niego.. . byli bo- 

Dajbliż8zymi pretendentami do tronu rosyjskiego...
>-4wało mu się, że cesarzowa co najmuićj była dlań 
y M kuzynką. . . Ale gdy grał ... i gdy się do gry 
yoiHił, i woźnicyby od stolika zielonego nie odepchnął, 
zuj twarzy i postawie biskupa malowała się ta duma 
Y^iętność. Cerę miał zgniłego jabłka, rysy nie- 

,jjD?ijernne, wejrzenie rozumne, nauki wiele — ambicyi
^zrozumienia jeszcze więcej. Ośmnastego wieku 

" czynił go obojętnym na tę suknią duchowną, 
jy^ nosił. .. Kapłanem się nie czuł. . . Był to ma- 

w fioletach... A ponieważ liczył się za szefa 
gp«p imienia Massalskich, u laski biskupiej nosił 
u(t ,.c^ złoty jeneralski. Wielki znawca i miłośnik 
* • . . . niegdyś wielbiciel płci pięknćj, dziś był

y^ybiałym przed czasem i nieznośnym, chorowitym 

f30£ Kliuł tysiące powodów do zgryzoty: długi swe, nie-

nienia w krajach W. Brytanii, czy rząd gotów jest 
zapewnić prawom tym poszanowanie i do jakich za­
myśla uciec się środków.

Z Kopenhagi donoszą, że właściciel dóbr Estrup, 
który już dawnićj piastował tekę spraw wewnętrznych, 
podjął się rnisyi- złożenia nowego gabinetu. Wedle 
najświeższego telegramu uowy gabinet składać się bę­
dzie z następujących osobistości: Estrupa jako pre­
zesa gabinetu, hr. Moltkiego jako ministra skarbu, 
Bregentyeela jako ministra, spraw zagranicznych, Skela 
ministra spraw wewnętrznych, jenerała iłtrtłtrero mi­
nistra wojny i marynarki, profesora Nellemanna spra­
wiedliwości.

Spór, będący istną burzą w szklance wody, jaki 
wywiązał się niedawno między Turcyą a Czarnogórą 
z powodu, że pierwsza zaprotestowała bardzo energi­
cznie przeciw wywieszeniu na statku parowym, poda­
rowanym księciu Mikołajowi, flagi czarnogórskiój, zo­
stał za wdaniem się konsula rosyjskiego w Scutari a 
nawet samego jenerała Ignatiewa zażegnanym na dro­
dze kompromisu. W. Porta nie zezwoliła wprawdzie 
na wywieszenie flagi, pokąd statek przebywa na brzegu 
tureckim, oświadczyła jednakże, że nic nie będzie mia­
ła przeciw temu, skoro statek ten zawinie ku brzegowi
czarnogórskiemu.

4<= Wybory posłów naszych pp. ks. dr. R e- ; 
s p ą d k a i G. Potworowskiego, jakto już wia- * 
domo, przez sejm pruski na sobotniem posiedzeniu 
unieważnione zostały. W skutek tego w okręgu ; 
k r o b s k o - w s c h o w 8 k i m niezadługo rozpisane bę­
dą znowu wybory. Wczesnćm zatem przygotowa­
niem wyborów zająć się należy, aby nas z nienacka 
nie zaskoczyły. Przedewszystkiem trzeba do nich 
lud przygotować, przygotujemy go, gdy objaśnimy o 
ważności wyborów, o konieczności, by nas w sejmie j 
rodacy nasi reprezentowali, i wreszcie o sytuacyi obe- ; 
cnej. W tym więc celu należałoby urządzić wiece in­
formacyjne i relacyjne zarazem. Na nich bowiem sta- ; 
wićby się powinni ks. dr. Respądek i G. Potworo- 1 
wski i zdać sprawę z dotychczasowych czynności koła 
polskiego na sejmie pruskim. Na odbyciu takiego wie- 
ca w jednem li tylko miejscu nic należy^poprzestać, lecz 
urządzić w kilku miejscach, a mianowicie w Krobi, 
Gostyniu, Wschowie, Lesznie i innych. Im więcej ich 
będzie, tćm lepiej, bo więcej zostanie objaśnionych. Je­
dnocześnie z tein komitety powiatowe powinny także 
rozpocząć swą czynność, a mianowicie, pouzupełniać 
się, jeśli w którym z nich jaki członek wybył, dalej 
pomianować zawcześnie mężów zaufania, przejrzeć li­
sty wyborcze — zgoła urządzić wszystko, tak aby w 
danej chwili wszystko było przygotowane a nie na 
ostatnią godzinę odłożone.

1

w W Poniecu w dniu 6 bm. odbył się wiec 
staraniem ks. Bliimla i dr. Hej no wieża. Ze­
brało się nań przeszło 400 osób. Przewodniczył dr. 
Hejnowicz; przemawiali zoś pp. dr. Szymań­
ski, ks. B 1 ii m e 1, ks. Z i n g 1 e r, ks. Woliński. 
Uchwalono na nim dwie rezolucje. Jedną wypowia­
dającą zgodność zebranych z postępowaniem władzy 
kościelnej i oświadczającą, że wytrwale stać będą pod 
chorągwią wierności Kościoła i że sprawy Kościoła od 
narodowości ani przeciwnie odłączać nie trzeba. Drugą 
zaś wypowiadającą potrzebę szerzenia pism polskich, 
które w obronie praw Kościoła i narodu stawają.

powodzenie w grze, opór kapituły, na ostatek sprawę 
synowicy swój, którą wydał za księcia de Ligne, a ten 
trzpiot właśnie się z nią rozwodził, dowodząc publi­
cznie, iż był — nieszczęśliwym w małżeństwie do ta­
kiego stopnia ... że z jójmością żyó nie mógł.

Gdy Bieliński, wiodąc z sobą księdza biskupa, któ­
remu drogę wskazywał, zjawił się przed kamienicą, 
którtj w mieście zajmował, a z nim Ankwicz i Mią­
czyński. .. Bo8kamp pił — gospodarza w progu ich 
przywitał.

Wszyscy byli znużeni i milczący... Biskup rzu­
cił się na fotel, podparł na ręku i niemal drzemiącym 
się zdawał... Bieliński krzątał się udając gospoda­
rza, Miączyński poszukał kanapy i na niój spoczął, 
Ankwicz jeden po kilkogodzinnym krzyku w izbie i krzą­
taniu, się miał siłę się przechadzać.

Żelazna to była natura, którój nic złamać nie mo­
gło — całonocna hulanka, gra, która ostatnią mogła 
wziąć koszulę, kłótnia, co -żółci dobywała strumienie .. 
bezsenność, znu enie .... nie mogły go wyczerpać. 
Zdrzćmnął się chwilę, obmył — napił i wracał do sił 
pierwszych... Mógł grać dwadzieścia cztery godziny 
nie wstając od stolika .. . pić dwa dni bez ustanku, — 
a gdy przyszło się bić lub strzelać, albo zajrzeć w oczy 
niebezpieczeństwu, szedł nie zmrużywszy powiek .. jak 
na dobre śniadanie.

Wszystkiego użył, nadużył, wszystkiśm się znu­
żył — ’.v nic nie wierzył — reszta mu była obo­
jętną. • • . .

Bieliński kazawszy obiad przyspieszyć — wszedł 
poprawiając peruki. Między nim a Ankwiczem ta 
była tylko różnica, że Ankwicz miał znakomite talenta, 
był wymowny i śmiały. Bieliński robił, co mu pod- 
jzepnięto, prochuby był nie wynalazł i złamany był 
już rozpustą tak, że mu życie w smak nie szło.. .

Miączyński gracz jak oni, szczęśliwszy od nich — 
sarkastyczny był i cyniczny, ale szumne słowo pokry­
wało w nim pospolitego człowieka. . .

— Byleby ten Sievers obiadu nam lub zabawy 
nie przerwał, odezwał się ziewając nerwowo marsza­
łek. .,. Nieustannie czegoś wymaga i pokoju nie daje....

Przyczóm wysłano telegram winszujący ks. kardy­
nałowi arcybiskupowi hr. Ledóchowskiemu godności 
kardynalskiej — podpisany przez pp. dr. Hej no wi­
eża i dr. Szymańskiego.

Wreszcie uchwalono statuta Stowarzyszenia, 
którego celem wzajemne pouczanie się co do położenia 
interesów, praw i obowiązków ludności polskiój kato­
lickiej w państwie pruskióm w ogóle a w szczególności 
w mieście Poniecu.

Mają się prócz tego wiece odbyć w Gostyniu i 
Kreß.

M o w a
posła

Kazimierza Rantaka.

Na sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego 
przy obradach nad sprawozdaniem o ważności 
wyborów okręgu krobsko-wschowskiego zabrał 
głos poseł nasz p. K a n t a k i w te przemówił 
słowa:

Przy wyborach w W. Ks. Poznańskióm zachodzi 
ta osobliwość, że odbywają się w bardzo zwartych ko­
łach. To tćż o szczególnym jakim wpływie, wywie­
ranym na wyborców, mowy być nie może. Z góry 
znani są ci, co glosują za posłami polskimi, i ci, któ­
rzy wybierają Niemców; wedle tych przekonań głosują 
prawyborcy. Z tego więc powodu nie zachodzi u nas 
prawi« wcale późniejsze oddziaływanie na wybory. 
Skoro wyborców obrano, obliczamy z wszelką możliwą 
ścisłością liczby głosów i wiemy od razu, po czyjój 
stronie zwycięztwo.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
Co się tyczy wybórów w szóstym okręgu wybor­

czym jpz lańskiin, wnosi wydział o ich unieważnienie. 
Taki sam wniosek wyszedł zeszłego roku z wydziału 
wyborczego. .Poruszam tę okoliczność'dla tego, że w 
Izbie możnaby mniemać, jakoby na podstawie tożsa- 
mości. wniosków zdanie przeszłorocznego wydziału zga­
dzało Vi-; z zapatrywaniem tegorocznego wydziału, ja­
koby więc prowadzone w skutek zawieszenia wyborów 
śledztwo wy kazało, że wydział przeszłoroczny z wszelką 
słusznością wniósł o ich unieważnienie.

Tak jednak ni,e jest, ciągłości tu nie ma żadnćj. 
Dla tego też zamierzam stwierdzić, że powody przeszło­
rocznego wniosku różnią się zupełnie od tegorocznego 
i że śledztwo zniweczyło nawet całkowicie powody 
zeszłoroczne. W ubiegłym bowiem roku nadeszły trzy 
protesta, dwa niemieckie i jeden polski. Dwa niemie­
ckie protesta zaczepiły ważność wyboru sześciu wy­
borców, którzy głosowali na tak zwanych polskich 
kandydatów. Tak zwanych, powtarzam, bo pomiędzy 
tymi trzema polskimi znajduje się także Niemiec, poseł 
Wojczewski, który zaledwie rozumie po polsku. Jest 
on członkiem centrum, a jakkolwiek nie zawsze się 
zgadzam z tą frakcyą, uczynię to tą rażą o tyle, że 
przyjmuje dla wszystkich trzech nazwę polskich kan­
dydatów, chociaż dwaj tylko z nich są Polakami.

Wspomniane dwa proteata niemieckie twierdziły, 
że wybory sześciu wyborców były nieważae; z tego 
więc powodu trzebaby unieważnić wybory posłów Po­
tworowskiego i Wojczewskiego. Trzeci poseł Respądek 
miał jeszcze większość głosów. W skutek tego czuł 
się wydział spowodowanym, sprawę sumiennie zbadać 
i wynalazł zamiast sześciu wzmiankowanych w prote­

Massalski rzeki ponuro...
— Cięższego ambasadora nie znałem nad tego, 

a pamiętam ich dosyć. Ja bo zawsze wolę żołnierza. .
Z Repninera, ze Stackelbergiem możaa było sobie radę 
dać i nasze panie ich za nos wodziły, a to ostygła — 
ryba... t

— Ha! ha — mruknął chodząc po pokoju An­
kwicz — do tego niestrawna i cuchnąca... .

— Ciekawa rzecz, jak sobie radę da .. . wtrącił 
biskup. Uważaliście, że już (tu zniżył głos) na Kos­
sakowskich patrzy koso?

— Trochę zapóźao się obejrzał — mruknął An­
kwicz. ...

Biskup ręką zrobił ruch — jakby kułaka komuś 
dawał.

— A niech się jedzą! dodał po cichu, pocieszna 
farsa....

Zamilkli, Bieliński dał znać, że do stołu proszono 
i poprowadził biskupa, który, przyszedłszy na miejsce, 
z chciwością smakosza począł się przyglądać nalanćj 
zupie i przyrządom stołowym. Jadł bez pamięci na 
to, co mu miało zaszkodzić. Wszyscy tćż byli zgło- 
dzeni i Boskamp, który się przysiadł do stołu, jeden 
tylko nie zdawał się mieć apetytu. Jakiś czas trwało 
milczenie — brzęk tylko talerzy i łyżek słychać było.

— Markiza przyjechała! rzekł skończywszy zupę 
Ankwicz.

— -Jaka? podnosząc oczy czerwone jak u królika 
— biskup.

— Lullie.. . .
— Śliczna jak djabel! zawołał Bieliński — sku­

siłaby anachoretę. Niechże tu z nią kto rywalizuje! 
Może się ubr A w gazę bez sznurówki i wystąpić jak 
Ewa przed Adamem.

Biskup podniósł oczy — pokiwał głową i sucho 
rzekł:

— Zapominasz się, marszałku.. ..
— Przepraszam ... ale w. ekscel.... w. książęca 

mość, poprawił się, jesteś znakomitym znawcą sztuki, 
malowania .. . czemużbyś żywćj piękności ocenić nie 
miał ?...

ście ośm nawet nieważnych głosów, przez co jedynie 
umożebniono zakwestyonowanie ważuości wyboru posła 
ks. dra Respądka. I na mocy tego obliczenia głosów 
wniósł wydział o unieważnienie wyborów wszystkich 
trzech posłów.

Trzeci protest, zaniesiony ze strony polskićj ■— 
twierdzi, że dziedzic-Niemiec p. v. Hoven w charakte­
rze komisarza wyborczego samowolnie wstrzymał wy­
bory od 9 do 11 godziny, oświadczając, że oczekuje 
swoich ludzi. Wydział przeszłoroczny nie przypisuje 
żadnej wagi tćj okoliczności, uwzględnił dwa protesta 
niemieckie a nie uwzględnił protestu polskiego. Na to 
wystąpił poseł Miquel z twierdzeniem, że nie chodzi 
wprawdzie o ciągłość aktu wyborczego, ale że okoli­
czność obecna pewnej ważności nabiera, skoro się roz­
waży, iż należący do stronnictwa niemieckiego komi­
sarz wyborczy w okręgu przeważnie polskim oświad­
cza: „ludzie moi, którzy ze mną głosują, nie przybyli 
jeszcze; musicie więc czekać, aż ludzie ci wrócą od ro­
boty“ i wstrzymuje wybory o dwie godziny, ażeby 
inną większość głosów wywołać; okoliożności tych u- 
ważać nie można za błahe i małoznaczące. Sądzę, 
panowie, że poseł Miquel zupełną miał słuszność. 
Izba przychyliła się tćż do jego zdania i uchwaliła, 
by wyborów tych nie unieważnić, lecz wyprowadzić 
śledztwo co do postępowania p. v. Hoven.

Równocześnie pojawił się inny jeszcze protest — 
który wedle naszego regulaminu nadszedł za późno, 
t. j. po upływie wyznaczonych w tćj mierze dni czter­
nastu. Protest ten, pochodzący od Niemców, zarzucał 
pewien rodzaj przekupstwa, t. j. że po wyborach pła­
cono po 15 sbr. tym, którzy głosowali na kandydatów 
polskich. Wydział przeszłoroczny sądził, że protest ten 
niezasługuje na żadną uwagę, ponieważ nadszedł po u- 
pły wie przepisanego czasu. I po cóż zaprzątać się nie­
potrzebnie, skoro wydział wedle własnego dbliczenia 
zamiast sześciu głosów, stosownie do protestów nie­
mieckich, unieważnił ośm nawet głosów i tym spo­
sobem odrzucono 3 wybranych posłów. Izba tymczasem 
była tego zdania, że skoro wybór nie uznany jeszcze 
za ważny a nowe fakta na jaw wychodzą, które za­
chwiać mogą ważnością wyboru, Izba nie potrzebuje wią­
zać si,; wyznaczonym ferminem. Sądzę, że Izba miała 
słuszność, skoro bowiem w oznaczonym czasie w ogóle 
się pojawi protest jaki, to tóż, dopóki nie uznano wy­
boru za waż .y, każdy inny protest, choćby spóźniony, 
sumieunie zbadany- być winien, a tćm bardziej, jeżeli 
tak ciężki zawiera zarzut, jakim jest przekupienie wy­
borców.

Izba uznała, że zaszło samowolne opóźnienie wyboru 
p. Hoven, jeżeli mówię samowolne, twierdzę przez to, 
że na podstawie późniejszych poszukiwań postanowiła 
pod bliższe wziąć rozpoznanie zarazem fakt rzekomego 
przekupstwa i zawiesiła wybór. Skutkiem tego po­
wstało nowe sprawozdanie tegorocznego wydziału. Zwra­
cam uwagę na to, że przeszłoroczne sprawozdanie nie 
uwzględniło faktu rozdzielania pieniędzy pomiędzy wy­
borców jako zbyt późno do3zlego do wiadomości i oparło 
się tylko na ówczesnćm obliczeniu głosów. Te­
goroczne sprawozdanie przeciwnie przy dckladnćm obli­
czeniu głosów doszło do zupełnie innego rezultatu, bo 
okazało się, że komisarz wyt. Hoven wbrew wszelkiemu 
prawu w celach stronniczych czekał na ludzi swój wsi 
i wybory odroczył, skutkiem czego wyborcy ci skaso­
wanymi być musieli. Po kasacyi tych wyborców oka­
zuje się z sprawozdania wydziału, iż wybrani deputo- 
waai Potworowski, Respądek i Wojczewski mają rze­
czywiście większość głosów. Przytaczam to wszystko, 
aby laba nie sądziła, iż zeszłoroczna uchwała wydziału 
o unieważnienie i tegoroczna uchwała opierają się na 
tych samych podstawach a uchwała tegoroczna uspra-

— Za lat kilka taka będzie jak i drugie, rzekł 
Massalski, daj już pokój.

Buskamp, wielki także znawca piękności, który 
był wynalazł najsłynniejszą w owych czasach jenerałową 
Wittową — uśmiechnął się.

— Nie umywała się markiza do jenerałowćj.
— Patrzcie ., . pyszałka — zawołał Ankwicz _

chwali się swćm dziełem.
— Albo nie mam czćrn, odparł Boskamp. Lullie 

to oranżeryjny kwiatek, kruchy i wątły ... a moja 
pani, to bujny owoc Wschodu — który nie tak rychło 
przekwitnie i burze przetrzyma!

— Takie piękności — rzekł Ankwicz — jaśnieją, 
prawda, świetnie, ale krótko — tylko co nie widać a 
będzie starą babą.

— Oho! do tego daleko, dodał Boskap.
Biskup mocno był zajęty jedzeniem. Po chwilce 

zwrócił rozmowę.
— Kto wygrał wczoraj?
— Gdzie? zapytał Bieliński ożywiając się.
— U Pułaskiego, bo nie dotrzymałem do końca, 

zgrali mnie.
— Sułkowski. .. wtrącił Boskamp.
— Jemu to potrzebne — rzekł z przekąsem Mas­

salski. Czy słyszeliście, jakiego paradnego figla uciął 
królowi pruskiemu, pomścił się za Polskę. Pożyczył 
u niego na dobra kilka kroć sto tysięcy talarów, a 
tam już na nich było tylb długu, że Brandeuburgczyk 
poszedł z kwitkiem.

— Autant de pris sur 1’ennemi! — dodał 
śmiejąc się Ankwicz. Słowo państwu daję, mam mu 
to za zasługę. Ja, gdybym mógł od cesarzowćj poży­
czyć milion, z czystćm sumieniembym to uczynił.

— Tylko, mruknął Massalski, że imperatorowa nie 
pożycza nikomu. Obejrzeli się i zamilkli ostrożnie. . . 
Obiad szedł szybko, danie po daniu, Massalski jadł i 
pił żarłocznie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiedliwia zeszłoroczny. Przeszłoroczna uchwała opie­
rała się na obliczeniu głosów bez uwzględnienia histo- 
ryi Hovena, tegoroczna przyznać muń, że wedle obli­
czenia głosów wybiani deputowani są rite wybrani. 
Nawiasowo chcę tu panom przytoczyć, jakie skutki 
pociągnęło za sobą opóźnienie Hovena. Prawyborca 
protestował w swym czasie przeciw temu, reszta od­
daliła się tak, że przy wyborach samych w trzecim od­
dziale z 226 prawyborców głosowało tylko 21, w dru­
gim z 38 tylko 6, w pierwszym z 3 tylko jeden. Co- 
bądź, panowie, przyjmiecie przy gorącćj walce wybor- 
czćj, jaka odbywa się w W. Ks. Poznańskićm przyjąć 
musicie to, że z 226 wyborców stawiło się na wybory 
tylko 21. Skutkiem tego opóźnienia wyborów i zało­
żenia protestu prawyborcy Milischa było, że z 220 
wyborców pozostało na miejscu tylko 21. Od tych 21 
prawyborców otrzymał komisarz wyborczy Hoven, do­
czekawszy się przybycia swoich ludzi, netto dwanaście 
głosów.

A więc, panowie, zeszłoroczne obliczenie upadło. 
Wedle tegorocznego obrachunku większość jest za wy­
branymi deputowanymi. Mógłbym jeszcze wiele przy­
toczyć co do uchwał wydziału, co do kasowania po­
szczególnych wyborców a wydział skasował ich 8. 
Kasacyą taką uważam w ogóle za nieuzasadnioną, bo 
skoro komisarz wyborczy i władza dopuszcza się błędu 
tego rodzaju, że gdy 4 wyborców ma być wybranych 
i to wedle prawnych przepisów 1 w pierwszym, 1 w 
trzecim i 2 w drugim oddziale, wbrew temu wedle 
rozporządzenia władz wyborczych oddział trzeci wy­
biera 2, oddział zaś pierwszy i drugi po jednym, w 
takim razie ja z mćj strony uważałbym przynajmniój 
wybór jednego wyborcy w drugim oddziale za ważny; 
bo 2 ma być wybranych, jednego wybrano a więc na­
leżałoby wybrać tylko jeszcze jednego. Dla mnie jest 
to przecież zupełnie obojętną rzeczą, czy skasujecie, 
panowie, 6 lub 8 wyborców, na jedno to bowiem wy­
chodzi. Jeżeli ich skasujecie — panowie — nowych 
wam wybierzemy polskich wyborców. Więc nie cho­
dzi mi o to wiecćj, pomijam to jak również i tę oko­
liczność, że przy śledztwie, jakie miało miejsce odno­
śnie do uchwały Izby, życzyłbym był sobie, aby zwró­
cono uwagę i na wywody kolegi mego Magdzińskiego 
z roku zeszłego a mianowicie bliżćj rozpatrzono się w 
faktach dotyczących wpływania radzcy ziemiańskiego 
Massenbacha na wybory. Tego nie uczyniono. ~ Prze­
chodzę teraz wprost do głównego punktu będącego w 
tegorocznćm sprawozdaniu powodem nieważności wy­
borów. Powodem tym jest wynagrodzenie pieniężne 
udzielone różnym wyborcom. (Niepokój.) Słuchano 
W tym względzie świadków. M szyscy ci świadkowie 
zeznają, że wynagrodzenie pieniężne udzielonćm zo­
stało po odbytych wyborach a mianowicie w ten spo­
sób, iż wyborcy otrzymali po 15 sbr. (Niepokój.) 
Muszę prosić panów o nieco więcej uwagi. Chodzi 
tu przecież o trzech kolegów a że wydział wniósł o 
wydalenie tych trzech kolegów, przeto sądzę, iż inte­
resować to panów powinno, jeżeli ktoś wypowiada 
przekonanie, że ci trzśj koledzy mają prawo pozostać 
między nami. Dla tego ważną jest rzeczą, abyście, 
panowie, słuchali słów moich z większą uwagą. (O- 
znaki zadowolenia.)

A więc panowie, deput. Miquel oświadczył w roku 
zeszłym, gdy wydział na protest ten wcale nie zwrócił 
uwagi, co następuje:

Co do mnie nie jestem bynajmnićj zdania, aby 
jakiekolwiek wynagrodzenie dane wyborcy po 
wyborach miało być przekupstwem lub wpływa­
niem na wybory.

Celem uzupełnienia muszę i dalsze przytoczyć 
słowa :

Wynagrodzenie to musi być w pewnym zwią­
zku z odbytemi wyborami. Skoro przecież pewną 
liczbę wyborców a zwłaszcza pewnego stronni­
ctwa ustawi się w szeregu i każdemu z wybor­
ców wciska się pieniądz do ręki, w takim razie 
powstaje wielkie podejrzenie, że dzieje się to ze 
względu na wybory, i jasnćm jest, iż przez takie 
postępowanie chcianoby wpłynąć na wybory. — 
Chwilowo nie można jeszcze o tćm wydać pe­
wnego sądu i t. d.

Widzicie, panowie, że jestem bezstronnym i przy­
toczyłem panom z mowy deputowanego Miquela nie 
tylko to, co mówiłoby za nami, ale i to, co mówiłoby 
przeciw nam. Cóż więc jest tu niebezpiecznego w ca­
łćj tej sprawie? Wszyscy słuchani świadkowie zeznają, 
iż p o wyborach otrzymali po 15 sgr. Deputowany 
Miquel sądzi, że to nie byłoby jeszcze żadną miarą, 
ale ustawianie w szeregi swych zwolenników jest nie­
bezpieczną rzeczą. Rozbierzcie sobie sami panowie tę 
kwestyą i zapytajcie samych siebie: jak to się dziać 
zwykło? Wynagrodzenia jako Btrawne na żywność, 
na nocleg, szklankę piwa, opędzenie kosztów podróży 
i t. p. udzielane bywają przy różnych wyborach i nie 
są niczem nadzwyc^ajnćm. Wyborcy, a mianowicie 
wiejscy, spodziewają się, i to nie bez słuszności, pe­
wnego strawnego od swych panów. A więc po odby­
tych wyborach — proszę na to uważać — pozostają 
wyborcy na miejscu, spodziewając się coś otrzymać. 
Skoro więc kilku pozostanie w miejscu, przyłączają się 
do nich inni, jak to uczynili świadkowie Helbig i Hecht, 
prawdopodobnie nawet nie Polacy. Przyłączyli się do 
stojącego tłumu, gdy im powiedziano: patrzcie, tam stoi 
wielu ludzi, rozdawać im będą pewno pieniądze, idźcie 
i kaźcie sobie dać także. A więc, panowie, jeżeli się 
da jednemu, nie można odmówić drugiemu, który przy 
- '--y stoi. (Wesołość.)

Pomiędzy całym tłumem wyborców nie można 
każdego szukać pojedynczo i wywoływać, ale jak się 
to dziać zwykło, każę się im ustawić w szeregi, celem 
utrzymania porządku i nie dania jednemu podwójnie 
a drugiemu nic. Jeżeli się więc powie: ustawcie się 
w szeregi, następstwem tego jest, że się chce coś dać. 
Ustawienie w szeregi nie może więc byó niczem nie­
bezpiecznym, ani potępienia godnćm. Atoli nie sprawdzono 
nawet tego panowie, że tylko wyborcom głosującym na 
tak zwanych polskich deputowanych rozdawano lub 
miano rozdawać pieniądze, przeciwnie, z zeznań zaprzy­
siężonych świadków orzeka jedno: wyborcom, którzy 
odbyli daleką podróż, ma być udzielonćm pewne wy­
nagrodzenie na opędzenie kosztów podróży, i dalćj w 
tćm samćm zeznaniu czytamy: że wcale nie powie­
dziano, iż tylko polskim lub niemieckim wyborcom, 
którzy głosowali w interesie powiatu, ma być udzielone 
pewne wynagrodzenie, ale powiedziano tylko ogólnie, 
iż tym, którzy daleką odbyli podróż. Uważam to pa­
nowie zą rzecz naturalną, która się praktykuje wszę­
dzie. (Żywe protesty.)

Odpowiem jeszcze na to. Wedle mego przekona­
nia dzieje się to wszędzie, że mienni ludzie dają 
swym podwładnym^ pewne strawne. Uważam to za 
rzecz zupełnie prostą i naturalną, i dzieje się to przy 
wszystkich wyborach mćm zdaniem. Jeżeli panowie 
twierdzicie, że to dzieje się tylko z naszćj strony, to 
muszę oświadczyć, że i niemieckim bogatym właścicie-

lom ziemskim przypisuję tyle serca, iż gdy widzą swych 
ludzi przybyły h o jakie 4 lub 6 mil celem dopełnie­
nia obowiązków państwowych, chętnie i całćm sercem 
dadzą im coś nie celem wpłynięcia na wybory — nie 
przypisuję tego i niemieckim właścicielom — ale, aby 
po odbytych wyborach mogli sobie coś kupić. Lepićj 
jest nawet zdaniem mojćm, że się coś daje po wybo­
rach jak przed lub wśród wyborów, (wesołość) cho- j 
ciąż i tegobym nie potępił. W całćm więo zeznaniu ’ 
świadków, że miało to miejsce przy wyborach, nie i 
dopatruję nic szczególnego.

W wszystkich tych zeznaniach świadków, które 
drukiem ogłoszone zostały i wam rozdane, nie ma ani 
śladu, by owe 15 sgr. miały być nagrodą za głosowa- . 
nie, a tćm mniej nie ma najmniejszego śladu, by przy- ; 
rzekano cokolwiek wyborcom. Jeden z świadków wy- 1 
jaśnia nawet fakt ten w ten sposób, że gdy wyborcy i 
skarżąc się, że są głodni i spragnieni, prosili, by panowie 
co im dali, jeden z nich którego nie znał, odezwał się, że 
potrzeba dać ludzii m kilka groszy itd. Cóż panowie na­
turalniejszego nad to, że łodziom skarżącym się na głód 
i pragnienie udzieli się małego wsparcia; czyż upatru­
jecie w tćm coś nadzwyczajnego, jeśli majętniejsi wy­
borcy widząc ludzi, co spełnili swoją powinność, gło­
dnych i znużonych spieszą im z datkiem — tćm wię- 
cćj, jeśli dzieje się to już po dokonanych wyborach? 
Rzecz cała jest przeto bardzo prosta i jasna i powta­
rza się zawsze i wszędzie, a dziś dopićro opowiadał 
mi ktoś z Westfalii, że tam dzieje się tak samo. Do­
wodem najlepszym, jak mało można tu mówić o prze­
kupstwie wyborców i jak mało wyborcy sami kładli 
wagi na to wszystko, jest okoliczność, że ludzie ro­
bili to wszystko otwarcie, publicznie. Było to czyste 
strawne i nic więcćj, a co się mnie tyczy, nie słysza­
łem, by kogokolwiek skutkiem tego ścigano. Nie było 
zresztą ku temu żadnego powodu, a w tćm miejscu 
chciałbym zwrócić przedewszystkićm panom uwagę na ■ 
sposób, w jaki regencya królewska na tę zapatruje się 
okoliczność. Przyznacie bowiem sami niezawodnie, że 
królewska pruska regencya w Poznaniu nie szczególnie 
przyjaźnie usposobionym jest dla dwóch polskich i je­
dnego katolickiego deputowanego zawiadującego w cen­
trum. Królewska regencya w Poznaniu mówi przecież 
dosłownie w swćm sprawozdaniu odnoszącćm się do śle­
dztwa pod dniem 8 maja co .następuje:

Co się zaś tyczy przekupstwa wyborców podnie- 
sionsgo w dodatkowym proteście, przesłuchanie pro­
ponowanych świadków i interesowanych osób dokona- j 
ne skutkiem naszego zlecenia za pośrednictwem sądu 
wykazało wprawdzie, że polscy właściciele dóbr dosta­
wiali bezpłatnie wyborców na miejsce wyborów, że da­
wali im wreszcie częścią przed, po większej części je­
dnakże po wyborach podarki pieniężne, jako strawne; 
nie sprawdzono jednakże, by o podarkach tych miała 
być mowa przedtćm i by dawano je jako wynagrodze­
nie za głosy wyborcze. i

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
Sądzę, że do tego stwierdzenia faktów kr. rejencyi 

nic dodawać nie potrzebuję. Strawne rozdano, lecz 
nie jako zapłatę lub wynagrodzenie za głosy wyborcze, 
co oświadcza i stwierdza sam rząd. Cóż pozostanie 
więc, panowie, z całćj historyi? Fakt tylko, że wy­
brano dwóch Polaków i jednego członka centrum, a 
narodowo-liberałowie przepadli. To wprawdzie może 
być bardzo nieprzyjemnćm; nie dziwię się tćż wcale, 
że zwyciężone stronnictwo wszelkich używa środków, 
ażeby klęskę swą w jakikolwiek sposób zmniejszyć lub 
powetować. Nie podobna mi przecież sądzić?- żeby 
Izba deputowanych klęskę tę narodowo - liberałów 
w obwodzie krobsko - Wachowskim równie boleśnie 
uczuć miała, iżby nawet wbrew faktom stwierdzo­
nym przez rejencyą król rzeczone wybory uznała za 
nieważne. Gdyby to się stało, wtenczas naturalnie 
musiałbym wierzyć we wszechmocność stronnictwa na- 
rodowo-liberałów. Tymczasem, panowie, czy tćż rze­
czywiście potrzeba podobnych używać środków, jak 
owo rozdzielanie pieniędzy, ażeby osięgnąć zwycięztwo? 
Nie sądzę, żeby tak było. O te wybory w powiatach 
wschowskim i krobskim zawsze toczył się spór, wypo­
wiem to bez ogródki, między nami a Niemcami. Pa­
nowie, jeszcze przed ustanowieniem teraźniejszych ob- : 
wodów wyborczych w powiecie wschowskim i pow. 
babimostskim, który — nawiasem mówiąc — prze­
ważnie jest niemiecki, i w części powiatu krobskiego 
w latach 1859 do 1861 wybrano hr. Mielżyńskiego, hr. 
Platera i radzcę ziemiańskiego Unruhe-Bomst tj. dwóch 
Polaków i Niemca, który był zarazem radzcą ziemiań­
skim w obwodzie wyborczym.

W roku 1862, gdy obwody wyborcze już były 
ustanowione, w obwodzie krobsko-wschowskim wybrano 
pp. Chłapowskiego, Żółtowskiego i ks. proboszcza Re- 
spądka, przy następnych zaś zaraz wyborach ksks. 
Respą łka, Prusinowskiego i p. Stablewskiego. Potćm 
w r. 1864 znów ks. Respądka, Stablewskiego i dr. Me- 
tziga, Niemca. Ostatniego przecież wybraliśmy dobro­
wolnie z szacunku i wdzięczności za jego starania i 
działalność w obronie praw Polaków. W r. 1865 i 
1866 wybrano tych samych. Dopićro w r. 1866 udało 
się Niemcom jednego ze swych kandydatów przepro­
wadzić i wybrano wtedy pp. Chłapowskiego, Żółto­
wskiego i Gaudę. Nakoniec po wojnie austryackićj w 
r. 1867 udało się Niemcom kandydatów swych prze­
prowadzić. Wybrani zostali pp. Gottschewski, Lan- 
gendorf i Puttkamer i w ten sposób działo się tak da­
lćj, aż do ostatnich wyborów, gdzie rzeczy inny obrót 
wzięły.

Widzicie więc, panowie, że Polaków przez wiele 
lat starczyło, by polskich wybierać deputowanych. Otóż, 
panowie, przy ostatnich wyborach zawarliśmy kompro­
mis z katolikami. Kompromis łatwo się tu da wytłu­
maczyć i to tćm bardziej, że chętnićj wybieramy kato­
lików niż narodowo-liberałów, ze względu na stanowi ■ 
sko, jakie pierwsi przy teraźniejszych stósunkach w 
obec nas zajmują. Żawarto więo kompromis i 2 Po­
laków i jednego katolika lub, jeżeli panowie chcecie, 
deputowanego stronnictwa eentrum wybrano. Dziwno : 
mi przytćm, że większość tak była nieznaczną, jestem ; 
przecież przekonany, że inną rażą tćm większą będzie. >

Z mowy mojej wyprowadzam teraz następny wy­
wód. Podług sądowych zeznań świadków nie wyka­
zało się nigdzie, aby jakikolwiek wpływ na korzyść 
wybranych miał miejsce. Przeciwnie, wykazuje się ze 
zeznań świadków i ze sprawozdania królewikićj rejen- 
Cyi, że za głosowanie nigdzie zapłaty nie dawano i nie 
ma wcale śladu, aby jakiekolwiek obietnice przed wy­
borem czyniono.

Sądzę, panowie, że w tćm deputowany Miquel zu­
pełną ma słuszność gdy twierdzi, że tego rodzaju roz­
dzielania pieniędzy po wyborach nie można uważać 
jako nacisk na wybór i zgoła sprawie tćj nie można 
przypisywać- znaczenia. Było po prostu objawem łudź- ; 
kości, że biednym ludziom tym niejakie dano wyna­
grodzenie w formie strawnego.

Tym to okolicznościom przemawiającym nie na 
» niekorzyść wybranych, przeciwstawia eię fakt wigkszo-

ści głosów, oddanych dla posłów wybranych. Nawet 
przy najniekorzystniejszćm obliczeniu, gdyby wszelkie 
jakkolwiek zaczepione głosy usunięto i odliczono, wię­
kszość pozostaje dla wybranych.

Gdzież tedy, panowie, jest powód do unieważnie­
nia? Wręcz panom powiedzieć muszę, iż mi jest bar­
dzo przyjemnie, że tam wybrano dwóch rodaków mo­
ich i jednego katolika, ale gdyby wśród takich samych 
okoliczności trzech Niemców wybrano, zaręczam pa­
nom, że nie mógłbym znaleźć powodu do głosowania 
przeciwko nim a właśnie może jako Polak wstydziłbym 
się w walce stronniczćj głosować przeciwko trzem wy­
branym. (Oho!)

Jako członka Izby dotyka serea mego także sława 
tćj Izby a i tu, panowie, potrzeba zdaniem mojćm rze­
czywiście w walce tćj unikać wszelkiego pozoru stron­
niczości. Pozoru tego uniknąć możecie tylko wtedy, 
jeśli uznacie fakta jakie są. Wybrani mają za sobą 
większość, przekupstwo nie miało miejsca, s&ma król, 
rejencyą w Poznaniu to stwierdziła a zatem te trzy 
wybory są ważne. Stawiam wniosek, aby je uznać 
za ważne. (Brawo! w centrum i u Polaków.)

tylu dawnych monarchistów, a zatćm i powcdze ' 
jakie uwieńczyło w końcu jego usiłowania. *) Dl8> 

Założyli w Paryżu drukarnią polską (rue Molik -u. 
23) rodacy nasi pp. A. Bitis i K. Zabieha, z kt<Srv ' 
okólnika przepisujemy co następuje: „Mamy nadzi»: 
iż wszyscy pisarze i wydawcy nasi nie zechcą pomiń 
dogodności nadarzającćj się im z drukarni* polsku- 
a obracając talent swój na pożytek i wzbogacenie ljj ’ f r. 
ratury naszćj, pozwolą i nam choć w części wywiaz#i|^ 
się sumiennie z obowiązku służenia mowie ojczy.tśi« 
Szczęść Boże temu przedsięwzięciu! Będzież to p 
czątek tego obudzenia emigracyi polskićj w Paryż ’ 
o którćm pisaliśmy w innym liście? Chcemy tein' 
wierzyć, a wiemy, że i my możemy być użytecznym’ 
nawet tutaj ojczyźnie, jeżeli przyjmiemy za hasło sło^j 
pieśni:

„Albośmy to jacy tacy 
By w rozpaczy śnić i gnić?
Do nauki i do pracy,
A będziemy jeszcze żyć!“

*) Jak wiadomo p. de Rémusat umarł.
(Przyp. Red. Dz. Póz.)

Wiadomości urzędowe.
Król nadał nauczycielowi gimnazyalnetnu Maksymilia­

nowi Curtza w Toruniu pozwolenie do noszenia nadanego mu 
krzyża oficerskiego orderu król.-włoskićj korony, a sekretarzowi 
powiatowemu Łazarczykowi w Środzie tytuł radzcy kance- 
lary*.

Przy seminaryum nauczycielskim w Kościerzynie miano­
wany został prowizoryozny nauozyciel ćwiczeń Szymański 
nauczycielem stałym seminaryjskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 5 czerwca.
(Prawo o więzieniach. — Gorliwość i umiarkowanie wydziału 
trzydziestu. — Upór i taktyka p. Buffet. —,0 wyborze p. de 
Bourgoing. — Piat lux. — P. Wołowski. — Śmierć p. A. Ra- 
velet. — Słabość p. de Rémusat. — Drukarnia polska w Paryżu. 

— De nauki i do pracy!)
S. E. Obrady nad projektem do prawa o więzie­

niach prowincyonalnych dłużćj trwają niż powszechnie 
sądzono. Po trzech dniach dyskusyi przyjęto wczoraj 
artykuł pierwszy, zawierający zasadę całego prawa, 
to jest zaprowadzenie celi (régime cellulaire) do wszy­
stkich więzień. Należy się spodziewać, że ta kweatya 
bardzo w gruncie zajmująca, ale bynajmniej nie no­
sząca na sobie cechy nagłości, nie opóźni jak najpręd­
szego dokończenia organizacyi konstytucyjnćj. To wła­
śnie przypominał przed dwoma dniami zgromadzeniu 
marszałek jego d’Audiffret-Pasquier ; to samo powie­
dział wczoraj w znakomitej mowie o artykule pier­
wszym wyżćj wspomnionego prawa. Czujemy już nad­
chodzącą przyszłość, która do nas nie należy, trzeba 
nam myśleć o przygotowaniach do wyjazdu. Zostaw­
my następcom naszym załatwienie tych trudności i za­
stosowanie racyonalnego systemu.

Wydział trzydziestu z gorliwością pracuje; już 
ukończył dyskusyą nad pierwszym projektem, drugi 
zaś o wyborze senatorów prawie na ukończeniu. Pan 
Laboulaye zamianowany sprawozdawcą. Umiarkowa­
nie członków wydziału równa eię zresztą ich gorliwo­
ści. Można było się obawiać, iżby niezręczne oświad­
czenia p. Buffet w łonie komisyi i ton nakazujący, w 
jakim je porobił, nie rozdrażniły większości republi- 
kańskićj tćj komisyi. Widzimy jednak, że nie upie­
rali eię, ale szukali we wsżystkićm zgody, nie ustępu­
jąc w żadnćj ważniejszćj i zasadniezćj kwestyi. Jeśli 
przyjdzie do walki, będzie to dopićro z okazy i prawa 
wyborczego i głosowania ńa listy lub na okręgi. P. 
Buffet po długich usiłowaniach skłonił podobno mar­
szałka do podzielenia jego zdania o zrobieniu kwestyi 
gabinetowćj z tego punktu, chociaż z pewnością gabi­
net musi tu być w większości. Nie widzimy, co mo­
że być politycznego w tym uporze wiceprezesa rady, 
ani co usprawiedliwia tę jego zaciętość w kwestyi pod­
rzędnej, w którćj zobopólnemi ustępstwami łatwoby 
było przyjść do zgody. Broni widocznie tutaj swoich 
kolegów z prawego centrum, których wybór wielkićj- 
by ulegał wątpliwości, gdyby się miało utrzymać gło­
sowanie listami, bo listy orleanistowskićj nigdy nie 
będzie a do koalicyi nie przyjmą ich ani republikanie, 
ani legitymiści, ani bonapartyści. Jest to więc kwe- 
stwa osób a bynajmniej nie zasady.

Na wczorajszćm posiedzeniu Zgromadzenia p. d e 
Bourgoing, wybrany przed rokiem w departamen­
cie Nièvre, którego wybór ze znanych przyczyn 
dotąd nie był ani potwierdzony ani unieważniony, do­
magał się zakończenia tćj sprawy. W krótkićj mowie 
dosyć nierozważnćj oskarżył przeciwników swoich o 
fałsz i oszczerstwo; przewodniczący w komisyi sajmu- 
jącój się tym wyborem i w ogóle sprawą intryg bona- 
partystowskich p. A. Grévy odpowiedział, że winę za 
te zwłoki przypisać należy byłemu ministrowi sprawie­
dliwości panu Tailhaud, który komisyi dokumentów 
potrzebnych udzielać nie chciał, dodał, że wkrótce ko- 
mi8ya swoje czynności zakończy a po kilku namię­
tnych słowach p. Haentjens cofnął p. de Bour­
going swój wniosek. A więc wkrótce będziemy wie­
dzieli, czćm był w istocie i spisek bonapartystowski, i 
sławny okólnik wynaleziony przez p. Girerd, a może 
tćż jednocześnie, co myśleć trzeba o podrobionym liście 
p. Ducros do p. Gałloni d’Istria, bo dotąd nad temi 
kwestyami, nad ostatnią szczególnićj, zawisła mgła ja­
kaś tajemnicza. Sprawozdanie p. S a v a r y dzisiaj od­
czytane komisyi wnosi o nieuważnienie wyboru p. de 
Bourgoing. Złożone ono zostanie we wtorek.

Komisya budżetu zamianowała wczoraj sprawozda- 
• wcą p. Wołowskiego 19 głosami; p. Mathieri łBodet, 

były minister, otrzymał ich tylko 9. 1
Umarł przed kilkoma dniami w Paryżu naczelny 

redaktor dziennika katolickiego le Monde p. Ar­
mand Revele t. Liczył lat tylko 40, ale usilną 
pracą, głęboką nauką, siłą nawet niezachwianych prze­
konań zjednał był sobie poszanowanie wszystkich kole­
gów swoich w dziennikarstwie a najzaciętsi nawet jego 
przeciwnicy oddali mu winną sprawiedliwość. My ze 
swojćj strony powinniśmy dodać, że ś. p. Ra vele t 
był stałym obrońcą sprawy polskićj, że podnosił ją 
wszędzie i zawsze, nawet w tych ostatnich latach, kiedy 
umizganie do Rosy i stało się tak powszechnćm, a do­
kumentom polskim nigdy nie odmawiał gościnności, 
owszćm zawsze prosił o takowe.

Stan zdrowia p. de Rémusat, sławnego uczo­
nego a ministra p. Thiersa, jest prawie zrozpaczony, 
będzie to wielka strata dla stronnictwa republikań­
skiego, które przykładowi i inicyatywie sędziwego pa- 
tryoty zawdzięcza nawrócenie na wiarę republikańską

ZIEMIE POLSKIE.
w Warszawski dziennik urzędowy ogłasza ukaz jy.
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Afry
prawosławnćj dyecezyi chełmskićj. Ukaz ten brzmi 
jak następuje:

„Najświątobliwszy synod w obec mającego doko­
nać się 11 maja rb. przyłączenia się napowrót parafii 
grecko-unickich, wchodzących do składu dyecezyi chełm- 
skićj, postanowił: 1) kapłaństwo i duchowne orczar- 
nie przyłączającćj się napowrót chełmskićj dyecezyi 
grecko-unickich według uświęconych przepisów i przy, 
kłodów ojców świętych, przyjąć do całkowitćj i zupeł- 
nćj łączności z świętym prawosławnym katolickim 
wschodnim kościołem, do nierozłącznego składu ko­
ścioła wszechrosyjskiego i pod władzę najświątobli- 
wszego rządzącego synodu wszechrosyjskiego; przytśm 
udzielić kapłaństwu, przyłączającemu się napowrót do 
prawosławia, pontyfikalne błogosławieństwo najświąto­
bli wszego synodu, z modlitwą wiary i miłości do Pana 
i Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, aby utrwala! 
i pomyślnie rządził sprawą służenia ich świętemu ko­
ściołowi; 2) przyłączającą się napowrót do prawosła­
wia chełmską dyecezyą grecko-unicką przyłączyć do 
warszawskiej i utworzywszy jedną dyecezyą prawosła­
wną, nazwać ja na pamiątkę tego, że chełmska pra­
wosławna katedra biskupia założona była jeszcze na 
.szczątku XII. wieku „chełmsko-warszawską“ dyece- 
żyą a jćj arcybiskupa nazwać „chełmskim i warsza- 
wskim‘‘ w zamian ustanowionego w 1840 roku nazy­
wania go warszawskim i nowegeorgiewskim; 3) bez­
pośrednie zawiadywanie nowoprzyłączającemi się na­
powrót do prawosławia parafiami grecko - unickismi 
poruczyć oddzielnemu biskupowi, z nadaniem mu na­
zwy „biskupa lubelskiego, sufragana dyecezyi chełm- 
sko-warszawskićj“ z zastrzeżeniem, aby sufragan ten 
rezydował w mieście i zarządzał nowo przyłącza­
jącemu się napowrót paradami, — stosownie do 
instrukcyi, jaka będzie udzielona od najświątobli- 
wszego synodu, pod głównćm zawiadywaniem dyece- 
zyalnego arcybiskupa chełmskiego i warszawskiego; 4) 
istniejący obecnie grecko-unicki konsystorz duchowny 
zwinąć, a w zamian takowego utworzyć „chełmski za-. 
rząd duchowny“, skład i atrybucye którego będą okre­
ślone przez oddzielne postanowienie, z zastrzeżeniem 
przytćm, że sprawy większćj wsgi zarząd ma przed­
stawiać do roztrzaśnięcia chełmsko-warszawskiemu kon- 
systorzowi duchownemu; 5) ponieważ zatrudnienia tego 
ostatniego w skutek tego znacznie się powiększą, przeto 
oprócz obecnie oznaezonćj dla tego konsystorza liczby 
członków, wyznaczyć z duchowieństwa nowo przyłą­
czających się napowrót parafii dwóch nowych członków, 
wybieranych przez biskupa-sufragana, a zatwierdzanych 
według ogólnćj zasady na przedstawienie arcybiskupa 
dyecezelnego przez najświątobliwszy synod; 6) istnie­
jące w mieście Chełmie grecko-unickie duchowne se­
minaryum i szkołę dla przysposobienia służby kosciel- 
nćj, zmienić na prawosławne zakłady duchowno-nnu- 
kowe, nie zmieni jąc ustawy tych zakładów; zarząd 
zaś i zawiadywawie takowemi poruczyć bezpośrednio 
chełmskiemu biskupowi sufraganowi; 7) pozostawić te- 
muż biskupowi dla obsadzenia wolnych posad kaptan- 
skich w nowo przyłączających się napowrót.parefiao 
powoływanie według jego uznania z Ga­
li c y i osób, które ze względu na przymioty, m °‘ 
ralne będą godne zająć u nas posady kapłańskie,
8) na nowo otwierającą się katedrę biskupa lubelskiego 
sufragana dyecezyi chełmsko-warszawskićj, najświH' 
bliwszy synod uznaje za pożyteczne i ¡duszne, miano­
wać obecnego administratora dyecezyi chełmskićj, Mu­
szego protojereja katedralnego Marcelego Popiela J»*0 
będącego obecnie we wdowieństwie z zaatrzeżeaiein> »y 
aby prekonizacya jego na biskupa dokonana była w c z 
mieście St. Petersburgu, po poprzednićm przyłączenia 
się tego protojereja do kościoła prawosławnego.“ 

„Powyższa decyzya najświątobliwszego synodu 
(13) maja rb. uzyskała najwyższe zatwierdzenie.“

NIEMCY.
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& lSerilM, 7 czerwca. Marszałek Izby depu^ 
putowapych postanowił w tym tygodniu codzie“ 
zwoływać plenarne posiedzenia Izby, aby uprzątną“ » 
jak najprędzćj pracami, jakie ma jeszcze Izba do 
łatwienia. Tym sposobem spodziewa się iaar8zate. 
Bennigsen, że już we wtorek przyszłego tygodoi“ 
goroczna kadeneya będzie mogła być zamkniętą, w 
dzisiejszym rozpoczęto dyskusyą nad ordynacyą P 
wincyonalną na podstawie projektów deputow»^ 
Miquela i przyjęto takową po przydłuższych ta. 1 
ralnych jak specyaliych obradach wedle tychże 
jektów. Pomijamy tu szczegółowsze 8PraS°&eStwa 
z przebiegu tych obrad raz dla tego, że W- p)rina 
Poznańskiego nie dotyczy wcale nowa ta ■, 
w dziedzinie wewnętrznćj administracyi a P°te 
cale prawo może zainteresować więcćj tylko ’ łll Al* 
liczbę fachowych czytelników i nie miałoby
8zego interesu dla ogółu. Nadmieniamy
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putowany Haenel oraz kilku innych ^ePUt° gjipiką ej 
liberalnego stronnictwa wystąpiło z ostrą trzDyCh. 
przeciw nieobecnemu ministrowi spraw weW^goffanie 
W dniu jutrzejszym już nastąpi ostateczne g o^jaD^ 
nad ordynacyą prowincyonalną a w środę z0. 
będzie takowa do Izby panów, gdzie albo P^^oną- 
stanie na podstawie projektów Miquela albo o' . nia.
Co się tyczy projektu do prawa o adminis 
jątków kościelnych, postanowił referent Izby P
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flarg zale0’6 Izb!e przyjęcie całego projektu wedle 

I Izby deputowanych a mianowicie co do § 12 
•u.
f (Juiu wczorajszym umarł Jerzy Vincke, znana 
ició parlamentarna w Niemczech z wymowy i 
r0. Vinckemu przypisują również zasługę polo­
ny dalszemu rozlewowi krwi na ulicach Ber- 
fr. 1848. Zmarły Vincke posłował aż do roku 
wybierany do Izby deputowanych w różnych o- 
.’B' wyborczych i należał do Zgromadzenia naro- 
0 frankfurtskiego.
Jloguncyi donoszą Germanii o zajściu cha- 

Uzującdm dosadnio obecne stosunki wywołane
Itoscielno-panstwową. Otóż pewien duchowny 

jcki, idąc spokojnie szosą pod miastem napotkał 
j żołnierzy powracający z mustry. Skoro żcł- 
, spostrzegli księdza, powitali po okrzykiem: 
■,jcie popa, hejże wiara sprzątnijmy go!“ — Na 
j ten kilku żołnierzy wzięło zaraz księdza na cel, 
je dali ognia. Podoficerowie znajdujący się przy 
'¡je przypatrywali się temu spokojnie i nie mieli 
awa nagany dla tak niestósownych żartów, 
¡¡edaktor Germanii Thierne skazany został 
Utnim czasie na 9 miesięcy więzienia za różne 
lępśtwa prasowe. Przy tój okoliczności zaznaczyć 
wypada, że sąd nie uznał za karygodne publi- 
a n i e historycznego dokumentu bez
entarzy.

(V tym jeszcze miesiącu lub na początku lipca
udzie do Berlina sułtan Zanzibaru. Afrykański 
snarcha znanym jest już w Niemczech z pro- 
jaką dawał niemieckim podróżnikom po wscho- 

Afryce.

AUSTRYA I WĘGRY.
t Wiedeń, 6 czerwca. W chwili obecnćj dzien- 
liedeńskie główną zwracają uwagę na wycieczkę 
¡¡igła Albrechta do Jungheim i Ems, tudzież na 
iiecsenie arcyksięcia uczestniczenia w wielkich 
Krach armii pruskiej na Szląsku. Prasa tutejsza 
ztąd przez wzgląd na wysokie stanowisko arcyksię- 
jóry, jak wiadomo, jest feldmarszałkiem i niejako 
tein domu cesarskiego, najrozmaitsze domysły i 
inacye. Organa popierające politykę pruską wi- 
» podróży arcyksięcia, tudzież zapowiedzianym 

w manewrach jesiennych odparcie zarzutów,
; arcyksiążę Albrecht był w Austryi głową wro- 
Prusom partyi. Cesarz powraca 8 b. m. z Ischl 
iednia dla przewodniczenia obradom miuisteryal- 
«1 wspólnym budżetem na rok 1876. Przy tój 
sbności udzieli cesarz posłuchania perskiemu po- 
Malhon-khanowi i ambasadorowi francuzkiemu 

sourt, celem odebrania • od nich listów odwołu- 
1.
Bząd węgierski przesłał już rządowi przedlita- 
imu zaproszenie do rozpoczęcia układów co do 
sienią a raczój rewizyi zawartego r. 1867 a 1877 
ącego się traktatu handlowego i celnego.

przedlitawskich ministrów na urlopach. —
Itr skarbu, który używał wywczasu w Szwajcaryi, 
ice 8 bm., by wziąć udził w naradach ministe- 
ych nad wspólnym budżetem. Minister rolnictwa, 
odniczący obecnie konferencji, której zadaniem 
nie budżetu rolnictwa, wyjeżdża po zamknięciu 
Jakże na urlop.

majątku aroybiskupstwa poznańskiego. P. Massenbaoh bowiem 
udaje się za 6 tygodniowym urlopem na kuraeyą do wód w 
Karlsbadzie. W urzędzie radzoy ziemiańskiego zastępuje pana 
Massenbaeha asesor policyjny p. Seidlitz.

— * Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa Przy­
jaciół nauk wydziału historycznego po przyjęciu na członka 
tegoż towarzystwa p. Stanisława Dunina z Broniszewio, p. 
Stanisław Koźmian ukończył odczyt swój rozprawy o Szek­
spirze, a mianowicie z dziel tegoż a głównie otragedyi: Hen­
ryk A III. wy wodził jakim pojęciom religijnym hołdował ten ge­
niusz Albionu.
. , — * Walne zebranie Tow. przyjaciół nauk odbędzie

się d. 1 lipca rb.
— * Doniesienia policyjne. Znaleziono portmonetkę z 6 

markami i 84 fen.
— * Roki sądu przysięgłych. W sobotę dnia 5 bm. toozyla 

aię sprawa przeciw robotnicy Nolok i zamężnój właścicielce 
Lehmann z Podrzewca o podpalenie zabezpieczonego stogu 
siana resp. o udział w tój zbrodni, aby przez to zyskać sumę 
zabezpieczoną, 135 tal. wynosząoą. Rzecznicy pp. Klemme i 
Dockhorn wykazali jednak w swój obronie, że podsądne nie 
miały zamiaru oszukaństwa, a p. Dookhorn wykazał nadto bez­
podstawność całego oskarżenia, w skutek czego przysięgli obie 
oskarżone uznali za niewinne.

.—,*.W sobotę przybył tu na kolei marcliijsko-po- 
znauskiój z Zbąszynia zamiast pooiągu pospiesznego, przybywa­
jącego zwykle o godzinie 3 minut 7 po południu, pociąg zwy- 
cza¡ny, pociąg zaś pospieszny dopiero o godzinie 5| po połu­
dniu. Opóźnienie to spowodowane zostało tóm, że pod Kuners- 
dorfam pękła była oś u pooiągu towarowego, dla czego pociąg 
pospieszny musiał się tam (przez dwie zatrzymać godziny i nie 
mógł już na czas zdążyć do Frankfurtu.

— * Ks. proboszczowi Stroińskiemu w Rydzynie ode­
braną została inspekoya lokalna nad szkółkami elementarnemi 
tamtejszćj parafii, a powierzona miejscowemu burmistrzowi panu 
Weiohe.

— * Ks. wikaryusz Raatz z Lewic w dekanacie lwó­
weckim zapozwany został na termin na dzień 2 lipoa przed sąd 
powiatowy w Międzyrzeczu. Ks. Raatz ma zapewne być słu­
chany w sprawie ks. Kicka z Kamionny, bo dwie te parafie, 
Lewice i Kamionna, graniczą z sobą. Nie długo po odebraniu 
owego zapozwu wręozono ks. Raatzowi rozkaz tutejszój król, 
regenoyi, skazujący go na banicyą z W. Xlęstiva Poznańskiego, 
po za którego granioami ma pozostać aż do owego terminu.

— * Pożar w lesie. Dnia 4 bm. wybuchł, jak donosi 
Gaz. Tor., w niewiadomy jeszcze sposób ogień w lesie nale­
żącym do miasta Torunia i w przeoiągu trzecb4godzin (od 2 do 
5 po południu) zniszczył 15 morgów zagajenia 15 lat mającego.

— * Redaktorowi Gazety Toruńskiej p. Józefowu 
G Ii!n ki e w i o zo w i wytoczono ośm procesów o przestąpienie 
prawa prasowego. W dniu dzisiejszym sąd powiatowy toruński 
sprawy te sądź'.

I — * Donoszą nam z Wrocławia iż tamże na dniu 4 bm. 
złożył rodak nasz p- dr. Roman May egzamin pro facúlta­
te doeendi z rezultatem jak najpomyślniejszym.

— * Nowatorstwo niewłaściwe objawiło się w Krako­
wie. Kronika tak o tćm pisze: „Wczoraj w kościele św. Fio- 
ryaDa podczas żałobnego nabożeństwa za duszę śp. księdza bi­
skupa Wojtarowicza zauważyliśmy nowośó. Zgadnijoie jaką? 
Oto kosz z syfonami sodowćj wody, którą Ożywiały się wśród 
gorących modłów pobożne dusze. Mówiono nam, że to we 
Franoyi zwyczaj powszechny — nam się jednak zdaje, że stó- 
sownićj byłoby skrócić zbyt diugie praktyki religijne, jak wpro­
wadzać w świątynie nasze zwyczaj niezgodny z powagą tychże.“

— * Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej generał Grant mocno podupadł na zdrowiu z powodu 
nadmiernego palenia tytoniu. Wypala on dziennie do 40 cygar. 
Nawet podczas obiadu nie robi pauzy i między daniami ćmi w 
najlepsze. Lekarze oświadczyli, że jeśli się nie powstrzyma od 
tego nałogu, nawet roku nie pożyje.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 9 czorwca Felicy- 
ana męcz.; w kalendarzu słowiańskim Sławoja.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie 
8 minut 18.

Dnia 9 czerwca 1404 Władysław Jagiełło nadaje przywileje 
Wschowie. -- 1595 urodzenie Władysława IV. — 1711 traktat 
jaroMawiecki z carem Piotrem. — 1831 bitwa pod Uchaniami. — 
1831 założenie w Paryża komitetu amerykańsko-polskiego.

cia. zwierząt, przezj dr. E. Janotę. — Bibliografia. — Wiado- 
mosoi ze świata. — Rozmaitości. — Od Redakoyi.

— Związku wyszedł z druku No. 20 i 21 i zawera: Pro- 
jektomania. — Ubezpieczenie na życia a stowarzyszenia zalicz. 
— Towaizyitwa zalicz, a gospodarstwo więjskie. — Rozma­
itości.

— Bartnika postępowego wyszedł z druku nr. 11 i za­
wiera: B.C. Nauka hodowania pszozói (z ryciną.) Prof. dr. Stane- 
ckj: Z meteorologii. — S. Padlewski: Wybór dla klimatu na­
szego stósownyeh gatunków jabłek. — Z Podola: Rada na złe 
czasy. - Roboty w sadzie i ogrodzie w czerwcu. — Ruoh 
stowarzyszeń. — Odpowiedzi. — Ogłoszenia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 8 czerwca. Izba deputowanych 
przyjęła ordynacyą. prowincyonalną, w imiennem 
głosowaniu 213 głosami przeciw 184 gł.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 8 czerwca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kunee z Bierzglina, Szul- 
czewski z Bobrownik, Jokisch z CzerlejnajflRaozyński z Łu- 
bówka, Skrzydlewski z Sulęcina, Warohliński z Sieloa, Lizak 
z Wroniaw, Rutf z Ciążyna, Barko z Wrocławia, panna 
Molkow z Królestwa Polskiego.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO. 
Wełna.

Wrocław, 7 czerwca, o godzinie 7x/2 wieczo­
rem. W przebiegu popołudnia stała się tendencya 
stanowczo słabszą. Obecni na targu kupcy okazują 
wielkie zniechęcenie i niechętnie tylko zabierają się do 
kupna. W skutek dobrowolnych ofert sprzedających 
zbyto więcćj wełny, lecz po niższych o 5 tal. cenach. 
Poślednia gruba wełna prawie ni. do sprzedania, 
— dobra i dobrze prana zbywała się natomiast 
stósunkowo dobrze. Nabywcami azląscy fabrykanci, 
nadreńscy i berlińscy handlarze; Francuzi małe tylko 
kupowali partye. Dowóz dochodzi do 30,000 centna­
rów, z których do wieczora przy odejściu naszój depe­
szy połowa blizko była sprzedaną.

(Telegram pry w. Dzień. P.)

Wiocł a w, 8 czerwca o god. 121/, z południa. 
Przy słabćm bezustannie usposobieniu sprzedający do 
dalszych ustępstw skłonni pod względem ceny. Sprze­
daż odbywa się bardzo leniwo. Ceny licz wyjątku o 
5 tal. na centnarze niższe. Wełna źle wyprana nie 
znajduje kupców. Koniec targu błizki.

(Telegram Dzień. Pozn.)

* Wełna. Na targ tutejszy spodziewają się większego do­
wozu wełny aniżeli na targ wrocławski. Wedle dotychczaso­
wych zgłoszeń, około 30,000 centnarów wełny zwiozą do Po­
znania, jak donosi Posener Ztg.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ierlin, 7 czerwca. Wydział krajowy dla Alza- 
Lotaryngii zwołanym został rozporządzeniem ce- 
im na 17 bm. do Strasburga.
Yiedeii, 7 czerwca. Tageblatt dowiaduje 

że poseł austryacki w Tursyi hr. Aponyi podał 
dymisji, i że miejsce jego zajmie dotychczasowy 

w Rzymie hr. Wimpffen.
lern, 7 czerwca. Rada narodowa obrała pana 
ipliega z Berna swym prezydentem, p. Freya wi- 
¡y (lentem.
iiiedeń, 7 czerwca. Arcyksiążę Albrecht wyję­
te w towarzystwie marszałka dworu barona Pi- 
adjutanta hr. Wallisa do Trouville. Po drodze 
arcyksiążę w Ems wizytę cesarzowi Wilhelmowi 
fencyi cesarzowój Auguście, a w Jungheim ca- 
AleksandrowL

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 8 czerwca.

'* Ks. prałat Koźmian/lnia wczorajszego znowu uwię 
postał. Odebrawszy one^dajszego dnia wieczorem zapo- 

fżorniin na dzień wczorajszy, badany był przez dwie go­
to sędziego śledczego w sprawie podobno ks. Kicka z 

•»7 a odmówiwszy zeznań, osadzony został w oeli, w któ- 
wędzi ks. Konopiński z Wildy. W tej samej sprawie 
® tilliu obywateli z pow. poznańskiego i szaniotulskie- 
pwhdków. — Niektórzy już stawali i zeznania złożyli. 

. Dziś o godzinie 7 wieczorem pierwszy odczyt 
,.Iny o zabytkach literatury franeuzkićj. Bilet na jeden 
"Osztuje 3 złp., na wszystkie trzy odczyty 6 złp.

. P. dr. Koszutski sprzedał dom swój, tworzący na-
Marcina i M. Ryeerskićj ulicy, pozasłużbowemu rot- 

** Roili nowi za 76,000.
W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 

od 30 maja do 5 czer. 40 urodzeń i 26 przyp. śmierci.
7 ’■rodzonymi było 25 chłopców i 15 dziewcząt, pomię­
tymi 12 osób pici męzkiój a 14 osób płci żeńskićj. 
pilnych zawarto w tym czasie 12.

Prezes policyi p Staudy objął z duiem wczoraj- 
¡•'fpstwo król, komisarza p. Massenbaeha w zarządzie

— Pszczółki wyszedł z druku nr. 9 i zawiera : Towarzy­
stwa zaliczkowe. — Wiadomości ze świata. — Nad ezćm radzą 
w sejmie? — Rozmaitości.

— Włościanina wyszedł rocznika Vil. nr. 11 i zawiera:
' Pogadanki o wychowaniu dzieci. Rozmowa IV. O pożywieniu.
; — Propozycya do założenia Towarzystwa rólniczego włościań- 

■ skiego parafialnego. — Gagatek (wiersz). — Co słyohać w świe- 
¡ cie? — Rozmaitości.
i — Ruchu literackiego wyszedł nr. 23 i zawiera: O obraz- 
' kach. — Biały Murzyn, powieść Michała Bałuckiego, (o. d.) —
! Z legendy wieków, Wiktora Hugo. Zim-Zimi. Przekład Kleroen- 
! sa Pod Wysockiego, (c. d.) — Listy Juliusza Słowackiego, (ciąg 

dalszy.) — Studya o Szekspirze, przez Kazimierza hr. Stadni- 
okiego, (c. d.) — Archiwum wróblewieekie T. II. Pamiętnik da­
my polskićj z XVIII. wieku. (Urszuli z Ustrzyekioh Tarnow- 
skićj.) Wydał W. T. (s. d.) Obrazy Kalifornii, nowele amery­
kańskie Bret-Harta, przekład Pauliny z L. Wilkońskićj, lo.d.) — 
Podróż po Hiszpanii, przez dr. Jana Stelle-Sawiekiego, (o. d.) — 
John Stuart Mili o religii, przez Sewera, (dok.) — Z ziemi na 
księżyc, podróż odbyta w 97 godzinach, przez Juliusza Verne, 
przekład J. Ckorośnickiego, (c. d.i — Literatura polska. (Opo­
wiadania Bodzantowicza), (dok.) — Bibliografia polska i zagra­
niczna. — Kronika artystyczna. — Wiadomości z kraju i zagra­
nicy. — Nowośoi podawane przez księgarnią Gubrynowicza i
Schmidta.

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 22 i zawie­
ra: Inteligencya miasteczek. — Biały Murzyn, p wieść Micha­
ła Bałuckiego, (ciąg dalszy). — Z Legendy wieków, Wiktora 
Hugo. Zim-Zizimi. Przekład Klemansa Pod Wysockiego. — Listy 
Juliusza Słowackiego, (ciąg dalszy). — Istota i dzieje zabobo­
nu, przez dr. Pflaiderera, (ciąg dalszy). — Podróż po Hiszpa­
nii, przez dr. Jana Stellę-Sawiokiego, (ciąg dalszy). — Obrazy 
Kalifornii, nowele amerykańskie Bret-Harta, przekład Pauliny z 
L. Wilkońskićj. Księżniczka Bob i jćj przyjaciele, (eiąg dalszy).
— John Stuart Mili o roligii, przez. Sewera, (eiąg dalszy). — 
Listy z Warszawy. Maj. — Z ziemi na księżyc, podróż odbyta 
w 97 godzinach, przez Juliusza Verne, przekład J. Chorośni- 
ckiego, (ciąg dalszy). — Literatura polska. (Opowiadanie Bo- 
dzantowieza), przez Klemensa Kautaokiegc. — Wystawa sztuk 
pięknych we Lwowie. I, przez Bronisława, Zawadzkiego. — 
Bibliografia polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — 
Wiadomości z kraju i zagranicy. — Nowośoi podawane przez 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta. ■— Korespondencya od re- 
dakoyi.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku No. 22 
i zawiera: Nauka języka polskiego HI. — Byle wyżćj, po­
wieść Miebała Bałuckiego (ciąg dalszy). — Studya o sztuee w 
Polsce. — Jan Matejko, przez Józefa Rogosza. — Kobiety w 
Algierze przez dr. Jana Siwińskiego (ciąg dalszy). — O natu­
rze i harmonii barw przez St. Kramsztyka (dok.). — Tajemni­
cza wyspa, przez Juljusza Verne, (oiąg dalszy). —- Dla czego? 
poezya Maryi B. — Idealiści powieść Jana Lama, (ciąg dalszy).
— Ismaiiia, podróż S. W. Bakera w głąb Afryki, (eiąg dalszy).
— Pegadanka Jana Lam*. — Piśmiennictwo polskie przez J. 
Kołaczkowskiego. — Kronika paryska J. S. Chame». — Z iy-

Gdansk, 5 czerwca. Przez cały ten tydzień mie­
liśmy ciepłe i suche powietrze, dziś w południe dopićro spadł 
silny deszcz, który wiele do pomyś’nego i szybkiego rozwinię­
cia się roślinności przyczynić się może. Stan zasiewów w na­
szćj okolicy bardzo zadowalniający i dobrego należy spodziewać 
się żniwa.

W Anglii cieszą się powietrzem bardzo pomyślnśm dla za­
siewów i z tego powodu targi zbożowe tamtejsze pozostają w 
ciąglśj bezczynnośoi, a przynajmniej w wielkim spokoju, gdyż 
liczne dowozy pszenicy zagranicznćj pokrywają dostatecznie nie­
zbędne potrzeby. Między 21 a 27 maja przybyło do Anglii z 
Ameryki i portów czarnomorskich 27 ładunków pszenicy, z któ­
rych 4 pozostało niesprzedane — reszta zaś była sprzedaną po 
cenach do szyli, niższych. Dowozy pszenicy krajowćj w o- 
statnim tygodniu nieco się zmniejszyły i wynosiły 51,278 kwar- 
terów po cenie 42 szyli., podczas gdy w poprzednim tygodniu 
dowieziono 62,370 kwartsrów po cenie przeoiętnćj 42 szyllingów 
2 pensów. Targi w Londynie pozostały bez zmiany, również 
jak i w Hull zostały bez ożywienia i o szyli, tanićj. Liverpool 
dla pszenicy krajowćj bez zmiany, dla zagranicznćj zaś nieco 
tanićj.

W Nowym Jorku z powodu miernych dowozów ceny psza- 
nisy i mąki uległy małćj zniżce. Nadzieje na tegoroczne żniwo 
w Ameryce nie są dobre, gdyż podług obecnych obliczeń bę­
dzie ono o 36% mniejsze od przesziorooznego.

W Franoyi nadzieje na nadchodzące żniwo nie są zadowai- 
niające, a ponieważ i dowozy pszenicy były mniejsze, przeto na 
wielu targach płacoao nieoo wyższe ceny; również i mąka w 
Paryżu była droższa nieco.

largi zbożowe w Holandyi i Belgii bez ożywienia po nie- 
zmiennych cenach. W prowincyaoh nadreńskich targi spokojne. 
W południowych Niemczech i Austryi oeny nieco się obniżyły. 
W Berlinie ceny chwiejne przy małym obrocie.

Na aassy111 dowozy pszenicy ciągle się zmniejszają,
szczególnićj z Królestwa Polskiego ooraz mnićj przybywa — z 
tego powodu pomimo niepomyślnych wiadomości zagranicznyoh 
ceny przy końcu tygodnia nieoo się wzmocniły, szozególniej dla 
lepszyob gatunków, pszenica pstra i czerwona pozostała w za­
niedbaniu. Sprzedano do wozoraj 2,800 ton. Żyto drożój płacone 
obrót 250 ton.

Płacono za 1000 kilo 
Pszenicy biaićj

przy wadze hol. ■
184—189126—134 fnt.

wysoko-pitrćj 130-136 »J 186 -193
jasno pstrej 139—133 183—185
pstrćj 128-130 1, 177—180
czerwonćj 133-134 Jł 177—178
jarćj 132—137 171—174
Zyta 125—130 151—156
Jęczmienia —
Owsa 152 -162
Rzepiku
Grochu (pięknego) _
Łubinu niebieskiego —

Aleksander Makowski i Sp.

Wiadomości giełdowe.

Giełda głuznanahi*, 8 czerwca.
Poznan, 8 czerwca. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3£»/0 list, zastawne —ż. 
4% nowe listy zastawne 94.6J płao., listy rentowe 96.80 żąd.'J

f. 7go b. m. o godzinie
Wieczorem zasnęła w Bogu 

' pona'śś. Sakramentami śp.

! Ma SRoracze rta.
t)sPorłacya do kościoła pa- 

1fc?e8° w Wielkim Stizelczu 
,!«• e s’§ dnia 9 m. b. o 
•« ,g°dzjnie po' południu; 
śLi • następnego przedW smutku po- 

(3146)
dzieci.

^orowo, d. 8 CZ. 1875.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 11 czerwca 1875 r.
po południu o godzinie 4-tej.

PRZEDMIOTY OBRAD.
1. Rozprzestrzenienie zakładu wodociągów 

miejskich.
2. Wyrównanie rachunku szkoły elementar 

nej za rok 1872.
3. Wyrównanie rachunku szkoły simultannej 

za rok 1872.
4. Dotyczy opłacenia cła od rzezi do za 

kładów kuchni wojskowych.
5. Wydzierżawianie przewozu na Miasteczko.
6. „ parceli Nr. 22 i 24 na

Wildzie. (3140)
7. Ponowny wniosek magistratu o zezwo­

lenie na podwyżkę 25% podatku komunał.
8. Wydzierżawienie gnoju z masztalni na 

czas od I-go lipca r. b. do 31 grudnia

akoye banku prowino. 99.50 Ł, 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.25 ź., 5% oblig. melior. Obry —źąd., 
4|% oblig. powiat 97.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., praskie 3J°/0 oblig. długu 
państw. 91.50 ż., 4% poż. państw.—ż., 4|0/„ konsol, pożyczka 
państw. 106.— i., 3J°/0 pożycz, premiowa 134.50 ż., 5% pożyczka 
z wiąz, półn.-niem. — plao., poi. 5% listy zast — poi. 4% listy likw.
71.40 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn.------ żąd., akoye
zakł. kolei górnoszl. lit A. — żąd., akoye kolei marcb.-pozu. 
22.75 ż., rosyjskie banknoty 281.75 i., zagraniczne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 80.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 146.— m., na
ozerwieo 146-—.—, czerwiec-lipiec !48.------ , — lipieo-sierpień
148 —, sierpień-wrzesień 142.— na jesień 149.—, wrzesień-paź- 
dziernik 148.—.

Wypowiedziano 200 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.— mar., 

na czerwiec 52.10-51.90, lipiee 52.40-, sierpień 53.30—., wrze­
sień 53.10—, paźdz. 52.60—, listopad 50.60.

Wypowiedziano 30,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Poznań, 8 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — ctr. — 

czerwiec 146.—, czerwiec-lipiec 143.— , lipieo-sierpień 143.— 
sierpień-wrzesień 143.—, wrzesień-październik 143 pł.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz.— 
litrów, ozerwieo 62.51-90., lipieo 62 40-52.20, sierpień 53.— wrze­
sień 53.60, październik 69.50, listopad —

Okowita w miejscu (bez beozki) —.— żąd.
(W) Poznań, 8 czerwcs. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

16-16.60 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Giełda bydgoska, 7 czerwca.
Pszenioa: 165-180 m.
Żyto nowe 142-150 m.
Jęczmień: 140-148 m.
Owies: 160-170 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 50.76 per 100 litrów k 100 °/^

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy w dniu 5 czerw. 1876.

85 funt. pszenicy 7 20 — 7 60
80 r> żyta 6 30 — 6 50
70 n jęczmienia 5 50 — 6 —
50 n owsa 4 20 — 4 60
90 » grochu 9 — — ł 50

100 n kartofli 2 — — 2 20
100 n siana 4 _ — 5 _

1200 tt słomy 36 — — 39 —
1 n masła — 90 — i, 1 _
1 mędel jaj — 60 — — —
Gle£d<* bsrlinska, 7 czerwca.

en i os, : per 1000 kilo w miej. 168-200 marek
ft.iu i., pusi. zui. gai. roo-i/o pi., na czerw, iöb-u, czerw.-npiec, 
I87|-188|, lipiec-sierpień 188|-190 marek wrzesień-październik 
192-1914-192^ paździeruiz-lislopad — marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 133-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 1334-1454 marek z kolei i franco z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe
149- 158 marek franco z dworca płacono, na ozerwieo 1454-1464 
czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 1444-146, wrzesień-październik 
146-148, październik-listopad — m. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 123-159 marek we­
dle gatunku żądano.

Ow:es per 1000 kilo w miejsou 125-185 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 135-150, rosyjski 130-172, 
pomorski i meklemburgski 165-170, wsobodnio i zaohodnio- 
prnski 155-169 m. z dworoa płac., na czerw. 164-1644 pł., czer- 
wiec-Iipieo 163 żąd., lipiec-sierpień 158, — sierpień-wrzesień 
152 marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 175-232 m., ca pasze
150- 172 marek płao. > v s

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 60.— marek

bez beczki pł., na czerwie® i czerw.-lipiee 61.5, lipieo-sierpień _
wrzesień-październik 63-63 marek pł.

Olćj lniany per 100 siło w miejseu 60 marek.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 26.5 marek. 

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 53.7.3 mar.
pł.; — na czerw, i czerw.-lipieo 53-1-53-53-4, lipiec-sier. 54.1-6 5 
sierpień-wrzesień 55.3-5.4, na wrzesień —, październik — pł.

* idąka. Berlin, 5 czerwca. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.—22.50----- rżana nr. 0 22.25-3i.25
nr. 0 i 1 20.60—18.50 marek.

Kursa telegraficzne«
(Notowane z dnia 7 czerwca.) 

SZC5BECIK, 7 ozerwoa 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: stale 

na ozerwieo 185.50 
na czerwiec-lipieo 185.50 
na wrzesień-paźdz. 190.

Zyto: stale 
na czerwiec 147. 
na ozerwieo-lipiec 143. 
na wrzesień-paźdz. 146.50

Olćj rzep.: 
na czerwiec 58. 
na wrzesień-paźdz. 59.60

fiERGiar, 8 czerwca 1875. 
Stan powietrza: wietrzny

Okowita:
' w miejscu 50 30 
na ozerwiec-lipieo 52. 
na lipiec-sierpień 52,79

Owies.
na czerwieo 167. 
na czerwieo-lipieo 165.

Olćj skalny: 
na jesień 11.50

Pszen. stale 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz.

Żyto słabo 
w miejsou 
na czerwiec 
na czerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rz. stale 
w miejsou 
na czerwieo 
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejsou 
na ezerwieo 
na czerwiec-lipieo 
na sierpień-wrzes 
na wrzes.-paźdz.

kurs
peczątk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

1 QO Owies: stale
JQ2 60 na czerwiec 164 40

Olćj skalny:
w miejsou 26- 50

148 — Gal. kol. Kar. Lud. 106 50
146 50 Pruskie oblig. p. —
146 — Nowe pozn. list. z. —
148 — Pozn. rent, listy —

Kolój żel. pańsŁ 518 —
Lombardy 198 50Ol ou 

51 50 Aust. losy z 1860 
Włoska renta 72 75
Amerykany 99 10if 9 U\J Austr. ako. kred. 424 50
Pożyczka turecka 43 —

-- --- 7| proc. Rumuny _
_ Pol. listy likwid. _

53 80 Rosyjs, banknoty —
55 60 Austr. renta sreb. —
54 20 Usp. słabe

—.... --- SBsasa^i
OBWIESZCZENIE.

Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 
będą w miesiącu czerwcu r. b. chleb żytni i 
bułkę po następujących najcięższych wagach:

Chleb po 50 fen.
Szymon Licht Rynek 9 2 kil. 260 ,,
F. Biskupski Cbwaliszewo 10 2 „ 250 „
A. WyrębeckiChwaliszewo28 2 ,, 400 „ 
Wł. Leszner Piekary Nr. 1 lb 2 „ 500 „ 
Wincenty Wachę Piekary Nr. 19 2 „ 150 „ 
Ign. Osiuszkiewiez ś. Marcin 12 2 „ 200 ,, 
HenrykUeberbein ś. Marcin 33 2 „ 100 „

SSułkę po IO fen.
Adolf Heintze ś. Marcin Nr. 68 250 gr.
Fryderyk’ltnipfer ś. Marcin Nr. 22 210 „ 
Wdowa Wigmach iw. Marcin 63 2i0 „
Henryk Ueberńein ś. Marcin Nr. 33 240 „ 
Jan Franz ś. Marcin 43 290 „
Szymon Licht Rynek Nr. 9 250 „
A. Turk Chwaliszewo Nr. 80 250 „
A. Smeikowski Szeroka ul. Nr. 7 230 „

Wreszcie wskazuje się na taksy pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszonych. 

Poznań, dnia 4 czerwca 1875. (3136)
1876 roku.

9. Spiawa dotycz, prawa głosowania komuny.!

podp. Pilet. I Prezes policyi Staudy,10. Osobiste sprawy.

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale­

żącemu do nich naczyniami u

S. J. Auerbacha.
Cenniki i rysunki przesyłam 

na żądanie.

Aparata

(OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

PKOGRAM

KONCERTU
G. Friemana

NA SAli BAZAROWEJ
w piątek dnia ligo czerwca

o godzinie 8 mój wieczorem
Bethowena 
Wilhelmego,

do gotowania za pomocą petroleum 
prawdziwe patentowan e llaegeri- 
clia poleca po znacznie zniżonych ce­
nach (3067)

Maurycy Brandt
Boz ań, Rynek 55.

1. Sonatę (C. mol)
2. Romaus R. Wagner. .......
3. Węgierskie tańce Nr. ł i 6-ty Brahms

Joachim.
4. Gesangscene koncert
5. Nocturne (op. 27)
6. a) Wspomnienie Wilna) 

b) Taniec Góralski

Spohra.
Chopina.
Friemana.

Biletów nabyć można w księgarni Bote & Bock.



&OTOWE PŁACHTY ' 
DO RZEPIU i DO Ż^IW
w wyborowych gatunkach poleca jak- 
najtaniej (3056)

S, Ifantorowicz
68 Rynek 68.

Erlangskie i wiedeńskie
piwo

codziennie świeże z beczki polecają

J. P. Beely & Co. §

Tapety 1 rolosy 
%akład litosraficzl 
Regestra gospod. 
Alfenidę Chrłstofla
poleca po najtańszych cenach, handel
ninteryalów piśmtenncycl» i 
galanteryi (2874)

Antoniego Rosę.
gBgy Próby tapet fr.

Pokój meblowan
(297 i) natychmiast do wynajęcia

„a św. Wojciechu Nr, i
Szczegóły w eksped. Dzień. Poznan»),; '

Odczyty p. Nowiny
we wtorek, czwartek i sobotę na sali 
bazarowćj. (2991)

Bilety u pp. Zupańskiego, Leit- 
gebra, Calliera i w Bazarze po 
15 sbr. — na trzy odczyty po 1 ta­
larze. Dla pensyonarzy po pół ceny.

BSBHB
Fortepian

używany jest za 30 tal. natychmiast Jo 
dania SUry Rynek Nr. 53, II piętro.

ltTT1TTTÏ- . HTTI wszelkie «sierpïe-
WWlÊ " ^déj*chw^rùstê- 
M W llilllUll!) ™
nych dra GRON 1ER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra ySanhiewi- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. SSaSleg’» i Spiesss*. (9

po Bukuje się na pierwszą hipoteffl 
dom z ogrodem tutaj w Poznaniu Bi i 
ązych wiadomości udzieli Eksp, ¿2:i i 
• 3Qznaiiskiego P°h Nr. 3125. e

j5S~ 2milionyTEjj„
po 6-/„ ma na Up ™ ‘

W«®* do wyp°życ2enia 
HoJ Nathan L. Neufeld

Pozew, Wodna ulica 9i ' 
________________ (31221 :

Dla kupujących doR i
Wielki wybór korzystnie położony ® 

dóbr W W. Księstwie Poznańskie,a 
każdej żądanćj wielkości wskaże syt 
cenie odpowiedniej wartości do nabyi

| Gerson Jarecki i
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu -

Przy listach zastawnych winna się znajdować deklaracya, datowana i 
podpisana własnoręcznie przez posiadacza listów zastawnych, z* wyszczegól­
nieniem w kolejnym porządku liter i numerów, jakiemi listy zastawne są o- 
patrzone; drukowane wzory deklaracyi udzielane będą bezpłatnie we wszyst­
kich Dyrekcyach Towarzystwa każdemu zgłaszającemu się posiadaczowi listów
zastawnych. — • i t ■ u •

Przyjmowanie listów zastawnych z deklaracyami od zgłaszających się 
osobiście okazicieli odbywać się będzie codziennie, (wyjąwszy dnia ponie­
działkowego i dni świątecznych) w godzinach od 10 do 1 w południe. —

Na złożone listy zastawne wydany będzie rewers, wystawiony na imię 
osoby na deklaracyi podpisanćj; — po upływie dni pięciu, nie licząc w to 
dni poniedziałkowych i świątecznych, właściciel rewersu zgłosić się winien 
z takowym do Dyrekcyi Głównśj po odbiór listów zastawnych z dołączonemi 
już arkuszami kuponów; - listy zastawne niodebrane wciągu dni najdalćj 30 po 
dacie rewersu przeniesione będą do depozytu zachowawczego Dyrekcyi 
Głównćj na koszt właściciela rewersu, podług przepisów o depozytach za-
Ch05S Nadsyłający pocztą listy zastawne powinien na wykazie przesyłających 
się listów zastawnych wypisać dokładny adres miejsca, do którego listy za­
stawne zwrócone być mają. — . Ł . .

Listy zastawne nadesłane za pośrednictwem poczty, tąz samą diogą 
zwracane będą interesentom wraz z dołączonemi kuponami; zaś opłata poczto­
wa za przesyłkę z asekuracyą pokrytą zostanie z wartości kupona grudnio­
wego 1875 r., który tym celem Dyrekcya Główna zrealizuje, a resztę wa­
luty kuponu do przesyłki listów zastawnych dołączy. —

Prezes rzeczywisty radzca stanu baron Jttengden.
P. o. pisarza Hiowosiclslii.

Niniejszem donoszę szanownym moim Odbiorcom jak i łaskawej \Pu- 
iż z dniem 8 czerwca otworzyłem (3135)

Artykuły

dla stolarstwa budowlo wego 
futra do drzwi lisztwy, żło­
bione, sztaby do żalnzyi, 
lisztwy itd. heblowane i szpuntowe. 
deski do podłóg dostawiamy jak 
najtaniej. W Szczecinie przyjmują 
handlarze towarów żelaznych panowie 
Trompette« & t»eck zamówienia 
tamże jako tćż u nas są do przejrzenia 
i na życzenie do nabycia rysunki i 
cenniki. (3142) (H1638a)

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy ¿o lodu
poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach
y Rysunki przesyłają się 

na żądanie. ____

z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać ir o 
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W P o z n a n i u 
w aptece Dra Mankiewicza. (3|)

używa się z nieza- 
wodnym skutkiem 

; przeciw kaszlom
' "B* nerwowym,
khtiirom, bezsenności i »wszel­
kim cierpieniom piersiowy«» 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra 'Chable; w Po­
znaniu w aptece p. kr. Min­
kiewicza. ______________ [27]

■ W skutek wielokrotnie objawionych
życzeń, postanowiłem, jeśliby się 
dostateczna liczba kandy­
datek zgłosiła, dołączyć do szko­
ły Panien, będącćj pod moim kierun­
kiem, "od św. Michała r. b. klasę 
najwyższą, czyli selektę, w 
którćjby się uczennice do złożenia 
rządowego popisu na nau­
czycielki przygotować mogły.

Zgłoszenia (do 1 września rb.) przyj­
muje panna A. Danysz (Pólwiejska 
ulica Nr. 2) i niżćj podpisany (Strze­
lecka ulica Nr«). (2913)

Poznań, 24 maja 187o.

Prof. Br. Marcelli Motty.
Staraniem Michała Grubeckiego w 

Warszawie wychodzą nowe przekly
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznch 24 tomowych.
Serya pierwsza zawiera 

Kwentyn Dur ward, Rob 
Roy, Hetman z Chester, 
ŁucyazLamermoor»Ry- dla bul,^j6w? ż 
szard Lwie Serce, Czar-; do koni iub t>yd 

ny Karzeł i Klasztor.
Przedpłata na powyższe dzieła wy-;wjec na połow; 

nosi 15 markowek z przesyłką 18 rork. j weterynarskiemi 
Administracya Dziennika Po\ 

znanskiego postarawszy się o zm narsb;cb nistrum 
żenie tćj ceny prenumeracyjnej na ’^B?SSw5c 
markowek w miejscu i 15 mar- Wej w ser 
kówek z przesyłką dla abonentów 
Dz ennika Poznańskiego, o- 
świadczą gotowość swoją do zbierania OM
rzeczonej przedpłaty i do rozsyłania wygrane 480C najmmęjsia 

mamy do zbycia

DzierżawaCo tylko wyszło moim nakładem:

1^2 Die Epilepsie,
Fallsucht, Brust-u. Magen-Kräm

pfe und deren Heilung
durch das

Auxilium Orieiitis
vou (3078)

Sylvius Boas,
Berlin SW.,Friedrichstrasse 22.
Wszyscy, którzy interesują się dla ule­

czenia epilepsji; niechaj nie omieszka­
ją nabyć jak najspieszniej tej broszury. 

Za przesłaniem jednej m a r k i w 
markach pocztowych wprost odemnie do 
nabycia.

Folwark Durów o % mili :l . 
Wągrowca położony 600 morgo ob ’ 
mujący, jest od 1 lipca rb. na- 12 *-V! 
do wydzierżawienia bez inwentarj ®a' 
zimowy i latowy zasiew kompletny izu 
reszcie warunków dowiedziećsięmoh 
na miejscu. (3109 iriZATWARDZENIU

zapobiega się i leczy przez użycie 
pigułek roślinnych

C autaina, I
Przepisywano przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, ab)' pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka biaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C auvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
p. Franzos. (241

iliczności Pod" korzystnemi warunkami jest 
nabycia

IMB18

wwlneao i eleganckiego,
na wysoka skalę! przy Berlińskićj ulicy Nr. 32 obok teatru polskiego, 
’olecając me przedsiębiorstwo łaskawćj życzliwości zapewniam, iż długo- 
etnia praktyka w tćj sztuce, podaje mi możńość zadośćuczynienia wszelkim 
wymaganiom. Z., poważaniem

w Król. Pols, mii 31/, od Warszawy i ; 
samą szosą położony, mający rozlej „0(jo 
ści włok 24 morgów 10 miary n<, w;t, 
polskićj, w glebie dobrćj' i urodzaj ¡j oc 
w 1/s części pszennćj, z łąkami i ta ro p 
budowlami bardzo dobremi przeważ |0 te. 
murowanemi, dachówką krytemi, i 
szkaniem czyli dworem wygodi gt 
i ogrodem owocowym. — Bliższćj |enta 
formacyi udzieli Ekspedycya Dzie , " 
ka na listy frankowane pod Nr. 3
“Szwaczek biegłych •&w

w szyciu koszul wierzchnich poszukuje ¡i
(3i38) F. W- Mewjra u

Rynek 5(i. jj z, 
Poszukuje się |W<

spólnika t
;do dzierżawy jednego ż pierwszorL s 
! dnych hoteli poznańskich z kapiCelicf 
■lein 4-000 tal. Bliższe szczep Hadó 
poda Adtn. Dz. Pozn. pod Nr, 31 t j

Pomocnika
do handlu korzeni i cygar potrze 
zaraz » ¡»ieciA. Me«!« Ł

________________Kępno. _ y p

; Administrator £
narodowości niemieckićj, w wieku fen 

[dnim, mający 231etnią praktykę ? k 
; i posiadający dokładną wiadomość »acz; 

budwóch języków krajowych, zo> J ob 
poszukuje większego zarządu w »>> ji

Mamy zaszczyt donieść, iż oczekiwany transpor 
koszul francuzkich otrzymaliśmy' i takowe w cenie 2 
nownćj Publiczności uprzejmie polecamy.

Zarazem pozwalamy sobie zwrócić uwagę na n 
nowszych kapeluszy wiosennych i letnich jako to:

Pilśniowe: Don Alfons w cenie 27« tal 
Don Carlos „ 27« „
Best London „ 21/« „

Słomkowe: Panama „ »7« „
Ryżowe w cenie od P/2 <ło
Byczkowe ,, „19 ^£r-_

s. r.
Auerbach

Posen.

Aw &- Iliriińsfefi
(876) W i 1 h cl m o wsk a ul. 13 (obok król, banku).______ ____

Naukowa opinia o wynalezionym przez pana Syiwiusza Boas x 
środku przeciw epilepsyi i szaleństwu, nazwanym g

.1 nx 1 II u «i D r i e n t 1 s. ((r’

Świetne rezultaty, jakie wedle świadectwa naukowych powag i 
¿1 wielkićj liczby cierpiących osiągnięto po użyciu tego środka, spowo- 

dowały mnie w skutek zawezwania do podania tego wyrobu donła- 
H dnemu naukowemu rozbiorowi. Na podstawie tego rozbioru zdaję 

taką opinią, że środek ten nie zawiera materyi zdrowiu * 
szkodliwych owszem bardzo skuteczne, które w przypad- PP 

<li kach kurczowych i epileptycznych oraz szaleństwie, te 
ji spowodowanych albo dziedzicznym zawiązkiem lub osłabieniem syste- 

. mu nerwowego, robakami, gastrycznemi przypaalościami itd., dotąd 
nadzwyczajnie okazały się śkutecznemi i już przez najsła- 
w ni ej szych bywały używane lekarzy, tak że uważany hyc może g-

Antykwarma
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18poszukuje t
pojedynczych poszytow ,

Przeglądu Poznańskiego 
zwłaszcza z lat 1852, 1854, 1855 
1862 i 1865; .

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i

Handel papieró w 
łlav Meyer,

państwowych
- SScrliEi

l&apitały (1795)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez- 
pośretlnto po Ziemstwie kredytowej i na 
('omy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznan iu.

cegieł z gliny I i II klasy jest w prze­
cięciu po 10 tał. z cegielni w Starołęce 
w całości lub w partyach do sprzeda­
nia. Bliższe szczegóły u Ludwika 
Ulanheimera, zarządzcy masy kon­
kursowej Bniński, Chłapowski Pla 
ter & Comp. ____________(3141) V)

Tegoroczne wydzierżawienie

jgMjT- Gotowe paletoty i ubiory od 10 tal., 
czapki i bieliznę poleca (2803)

J. Urbankiewicz3
yTilhelmowski piać 4. I piętro.

Egzamin wolontaryu-
ciizATrr Pensya. Berlińska ulica 2E 
wZiD W i naprzeciw kościoła ś. Pawła 

Poznań. (2897)

Dr. Theile.

Mam zaszczyt polecić niniejszem większym gospodarzom, przy 
nadchodzącej porze, znane powszechnie z dobroci swej

na łąkach Obrzańskich dominial­
nych czerwonowiejskich odbędzie się 
dnia 18 czerwca rb. o godzinie 
lOtej z rana przez licytaćyą. (3115

Dominium.
swe żądania,

Dom. Siemiamce
patowem potrzebuje 
lipca

własnego wyrobu wraz z odpowiedmemi oryginalnemi angieisRienn 
parowemi młockarniami Rustona, Proctor & Co., lub też bez nich.

Jednocześnie pozwalam sobie zwrócić uwagę interesowanej Pu­
bliczności, że podobnie jak lat poprzednich urządzona będzie na 
podwórzu mej fabryki, przez czas jarmarku wełnianego, (306 J

W środę d. 3© czerwca
sprzedawać się będżie t z powoda od­
dania dzierżawy w BijześiMlcy pod 
Dolskiem przez publiczną licytacyą, 
od godziny 9 z rana wszelki -7

pisai’/-*
WÏSTAWA obeznanego z rolnic1 

prowadzeniem rejestr^.inwentarz
żywy i martwy. g i Pisarz« 

gospody®
wyrabianych

w tej fabryce narzędzi i macliin rólniczycli
Ił. Cegielski

fabryka machin i narzędzi rólniczycli
w PozMaiiiif » , _________

Kąpiele iolowc ttSnigsdwfff-Jastrzęb

Między innemi: 1 ogier 3-letni 5zf po 
Windfallu, kompletna młockarnia 4- 
konna, sieczkarnia i śrótownik z ma- 
neżem i urządzeniem na pasie. (3134

dla dam 1 panów;, 2
największy wybór przy borów gj 
do podróży i towarów 
skórzanych każdego rodzaju 
po cenach wszechstronnie za ta- ł 
nie uznanych w handlu towa- g 
rów galanteryjnych g

S. fteumemfa |
Wilhelmowski plac, Hotel du Nord.

©Bfc, Pończochy, szkarpetki, rękawiczki 
owe, krawaty męzkie, maszynowe nici, 
lwab, rozmaite bawełny itd. poleca naj-

pożądane. — Zgłosić się p|yi 
nianego jarmarku do P 
Hotelu francuzkiegm 
“D”BÎSwrPod Czarnów (8, 
je od 1 lipca rb.pisarza gospod»^

Okna do stajen 
a dacliów

z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojśj w Dracku pod 
Krzyżsm; dalćj przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko 
lumny itd. poleca

S. J. Auerbacli,
Poznań.

Rysunki gotowych modeli prze­
syłają się na żądanie.

la Bi. «ł mTuea
(2834) 0 godzinie 10 z rana 
sprzedawać będę w Koma- 
rzycaeh z folwarku Jerzycna Górnym Szląsfen. 

i rozpoczął się dnia 18 maja r. p.
y z solą kuchenną zawierającej jod i brom 
le w wannach i kąpiele żołowe parowe, serwatka. (2/88) 

Lekarz kąpielny dr. Faupel. ,ndni„v
mieszkań, skoncentrowanych żołów i ^^^y^kąpSelna.

Rybniki lub Bognniiii (Oderhergj-Petrowitz
em’drukarni J, I. ” KÓwewskiego (Dr. W. fcebiński) w PowMiia

Btawieuie ------------------ -

SlnfcÇL
der, strzelec, jan (

żywy i martwy
inwentarz kawaler, strzelec, 

ska, znajdzie miejsce 
w Rossoszycy ‘P( 
Świadectwa i rekome 
być mogą. 

Sirop du
DfFORGE1
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